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MiuLstor spraw zagranicznych, p. Benesz,1 Polska, w  walce z bolszewikami, mimo 
wrglosił na posiedzeniu padam en tu cze- j me przepuszczania przez republikę czeską 
skiego obszerne „eapoae" o polityce zagra- j aiaunicyi dla nas, mimo ustrojenia słowiań- 
aiezuej czesko-siowackiej rcpnbiiid. > sklej Pragi flagami na wiadomość o zdo-

i'o ras pierwszy z ust ministra Benesza j byciu Warszawy —  rozbiła zupełnie wojska 
usłyszeliśmy o cerach, jakie przyświecają I sowieckie. Z tem liczy się cały świat. To 
rządowi praskiemu w odniesieniu do Polski, j także otrzeźwiło prawdopodobni© i jp, Be- 

I)otychezhs stosunki czesko polskie były | noszą, 
naprężone, dziś natomiast zapowiada p. Be- j Nawiązać stosunki przyjacielskie z Pol- 
nesz, iż „jednym z punktów czesko-słowa- j ską„ oprzeć się o nią wtedy, gdy przed na- 
ckiego p.ogir.mu politycznego jest uregu- j rodem polskim stoją, nio hordy bolszewi- 
lowani© Sosunku do Rzeczypospolitej poi- j ekie —  tylko pokój w  Rydze i wyjazd Na- 
skiej".  ̂ czelnika Piłsudskiego do Paryża- —  oto cel

A  zatem, rząd czesko-słowacki zapowia-1 mowy programowej czeskiego ministra 
da w swej polityce zagranicznej zwrot k u ; spraw zagrani ©cnych.
Pojscajj | Dopiero teraz, po dwulotniem ■wprost nie-

Przy ocenie togo kroku należy być bar- ,przyjacielski em odnoszeniu się do narodu 
dzo rozważnym. Nie powstał on bowiem j p0]s]dcgo, po intrygach we wschodniej Ga­
na tle odradzającej się śympatyi ku pol­
skiemu narodowo, w którą zresztą nigdy nie 
wierzyliśmy —  ale . spowodowany został 
przyczynami ezysto realnemi..

Na to przyczyny składają się, między" 
innemi: układ stosunków’ wewnętrznych w
państwie czesko-słowackiem, jego polityka 
zagraniczna, a praodcwśzystkiem coraz! 
większe znaczenie, jakie zyskuje Polska 
wśród państw sprzymierzonych.

Wysługiwanie się Czechów rządom car­
skim, zabiegi p. Benesza na początku woj­
ny światowej w Paryżu i w Londynie prze­
ciw' niektórym narodom, a wr szczególności 
polskiemu i to w chwili, kiedy nio mieliś­
my żadnego przedstawicielstwa na zacho­
dzie, spowodowały, iż en ten ta calem zaufa­
niem obdarzyła tylko naród czeski. Na pod­
stawie tego zaufania, wykorzystanego nad­
zwyczaj zręczni© przez pp. Benesza i Mas- 
saryka, powitało dzisiejszo państwo cze- 
sko-słowackie.

Pod względem geograficznym przypomi­
na ono dawną Aiistryę z nienaturalnie wy- 
ciągniętemi na wszystkie strony mackami, 
które są chyba na to, by po jakimś czasie 
odpaść. Tak sama w stosunkach polityezno- 
na rod o w ości o-w y© h Oz ech osłoWaey-a dosko­
nale odzwierciedla stosunki b. państwa 
Habsburgów. A  sprawy: Rusi podkarpa­
ckiej. Słowaczyzny i Niemców czeskich nie 
tylko ni© przyczyniają się do -wewnętrznej 
konsolidacji republiki czeskiej, ale, przeci­
wnie, ją rozsadzają. Dawne zaś sympatye 
narodu czeskiego ku carskim rządom, 
przeistoczyły się w sympntye ku bolszewi­
kom. Stąd też pochodzi celowa dążność re­
publiki czeskiej, by korytarzem przykarpa- 
ckim szukać połączenia z rządami sowie­
tów. W  tem należy sie też doszukiwać przy­
czyny zbolszewizowania czeskich robotni­
ków i legionarzy i -radości wszystkich Cze­
chów na samą wiadomość, jakoby swego 
czasu Wa-szawę zdobyli bolszewicy.

Nie można się przeto dziwić, iż aympa- 
tye, jakiemi darzyła ententa a szczególnie 
Francja. Czechów, znacznie opadły; pań­
stwo zaś czesko-słowaćkie przestało już być 
ićh pupilkiem. Natomiast daje się na Zacho­
dzie zauważyć większe zainteresowanie 
Austryą. Węgrami a przede wszy stkiom Pol­
ską. Obrona zaś, w  jaką wzięła Anglia, 
obywateli niemieckich, zamieszkujących 
Czechy, przed pogromami legionarzy, świad­
czy o tej opinii, iaką cieszą się ..tołeran- 
ckie" rządy praskie za granicą. Tch bez­
względna polityka narodowościowa spowo­
dowała, iż ..zlepek tv Benesza** zaczyna 
trzeszczeć. Niemev ciążą ku Rzeszy. Głowa­
czy zna nie zamyśla się uspokoić ..oąl^pem 
autonomii", a naród polski nie uznaje za 
załatwioną sprawy Śląsku Cieszyńskiego. 
Korytarz zaś przy karpacki jest tem samem 
zagrożony.

żką i „obrońcą", musiały go się publfrcziie w 
komunikatach do prasy wyrzekać.

Otóż ten smutnej sławy „Ń&ród" nie wiem, 
z nakazu masonery: czy innej mafii, rzucił się 
fcoraz na Chrześcijańską Demokraeyę i jej dzia­
łaczy. Po całym szeregu szczuć i ujadań pod 
adresem min-isbra Nowodworskiego, w nr. 19 
„Narodu" z r. b. ukazał się artykuł wstępny 
p. t. „Chrześcijańska Deraokracya", sygnalizo­
wany już przez telefon ogram na szpaltach „Gło­
su Narodu". Artykułowi temu pośwęc&m nieco 
więcej uwagi, jako ciekawemu okazowi patolo- P fg fg jg f WltdS 0 ZStUi8rZ6^IECh rZS&l. j50*000 koT1b wobec czego wieśniacy będą mo- 
gicznomu— trudno bowiem wyobrazić sobie ino * ^ jgli z większą intensywnością prowadzić go-
żliwość takiego steku bezroózgowośc', bezrzeił- Warszawa. (E. Expr.), Prez. ministrów W i- j spodarkę rolną. Równocześnie ministerstwo 
u ości, przowTotncści i ordynarnego ezaibier- j t o s w exposo swoim po wskazaniu, że naj-, spraw wojskowych pracuje nad planem reor- 
stwa. [bKższem wielkicm zadaniem rządu będzie spra- j ganizacyi armii, który w Pajblii-szym czas i o

Logicziny, konsekwentny i mocno o potrzeby wa przeprowadzenia definitywnej usifikacyi [przedłożony zostanie komisyi sejmowej, 
życia oparty program chrześcijańskiej ćłemok.ra j ziem polskich, oraz zmiana systemu gespodar-1 Pomijając stosunek Polski z zagranicą wska 
cyi zaczyna sobie jednać coraz więcej z woleć- ■ czego w kierunku liberalnym, wyłożył szcze- j zał premier, że prowadzone są prace n;ul przy-

gółowo program rządu, podkreślając następnie j gotowaniem szeregu traktatów, przedewszyst-’ 
szczerość intencyi

Według otrzymanych prywatną drogą wiadomości, na wczoraj- 
szem (d. 27 bm.) posiedzeniu Sejmu, uchwalono 195 głosami przeciw 
184 (a zatem większością 11 głosów) wprowadzenie Senatu.

Freiiiler Witas o zamierzesiach rządu. i50.000 ^  woiąe *n I orli z większą liiteos1

rodu

lieyi, po zdradzieckim zamachu na Cie­
szyn —  oświadcza p. Benesz, że „Polski 
nie możemy i nie śmiemy nio doceniać, bo 
Polską jest i będzie doniosłym politycznymi 
faktorem w Eu cpde". Dalej stwierdza p.
Benesz: „N ie wierzę w to, żo Folsco grozi 
ni
sem
zagrożoną 
egzystencji

A  zatem Czesi gotowi nam pomódz, „aby 
Polska nie była zagrożona". Jednak ta cze­
ska pomoc (? ) ni© będzie dana za darmo.
P. Benesz taki stawna warunek: „N ie bę­
dziemy się mieszali do wzajemnych stosun­
ków polsko-węgierskich. Jeżeli Polacy są­
dzą, ż© leży w ich mtoresi© utrzymani© 
przyjaznych stosunków z Węgrami, nie ma­
my nic przeciwko temu. ale domagamy się, 
aby przy tera zachowali lojalność wobec nas.
I my nie będziemy pertraktować z jakim­
kolwiek sąsiadem polskim, który chciałby 
się zwrócić przeciw Polsce. Łączy się z te- ulokowarde właściwe 
mi kwesty ami nasz stosunek do Galicy i j 
Wchód niej, tudzież kwestya filomadziar-; 
skiej propagandy w  Polsce, dotycząca Sio- j 
waezyznyW

Dość jasno skrystalizował śwo żądania 
p. Benesz.

Trudno jest odpowiedzieć na te katego­
ryczne żądania, gdyż naród polsld w cią­
gu dwóch lat swej niepodległości zanadto 
wiele przeżył i za wiele niespodzianek do­
znał i to właśnie ze strony czeskiej.. Je­
dnak w,polityco nio można kierować się 
uczuciom, lecz interesem. I właśnie interes 
narodowy wskazuje nam na utratę Zagłę­
bia Cieszyńskiego, na niesprawiedliwą gra­
nicę na Orawie i Spiszu, na sztuczny ko­
rytarz czesko- 
nas od południa 
nam w Galicyi Wschodniej.

Folska ze wszystkimi sąsiadami pragnie 
żyć w zgodzie i dlatego toż nadzwyczaj cen­
ną dla nas byłaby przyjaźń narodu czeskie­
go. A le niemniej drogą jest także dla nas 
przyjaźń narodu słowackiego i węgierskie­
go. Polskę z Węgrami łączv nie tylko bi- 
s tory a i wspólne bohaterski© zmaganie o 
niepodległość, ale też wiele wspólnych inte­
resów, w  szczegóbmśei niebezruoczeństwo 
holozowicilrfe. Nad tem. mimo wszystko,
Polska nie może przejść do porządiku dzien­
nego.

WiorzymY, iż przyjdzie w  końcu między 
Polską a Ozeehnsłowscya do trwałego po­
rozumienia.. ale dopiero vo  rewrzyi i po usu­
nięciu tych przeszkód, nas dotychczas 
rozdzielają. Tymczasem zaś przemówienie p.
Benesza przyjm ujm y bako pierwszy krok 
zrobiony w  tym kierunku.

^ików, a chrześcijańskie związki zawodowe we 
wszystkich dzielnica'h Polski pozyskują coraz 
większo uznanie — to wszystko strachem przej 
muje socyal stów i wszelkiego rodzaju lewico w 
ców. Czują, żo im się grunt zaczyta usuwać z c^ebnego jej składu, 
pod nóg, że przyczepianktm ,,endeckiej łatki" 
coraz bardziej potężniejącego ruchu chrześ; iiań 
sko-spolocznego nie zabiją, więc próbują kim e- 
szać go z biotom, ophrać, zbezcześcić.

Przerachowa^i s'ę jednak i „Robotnik" i „Na
artykułem 

''eman tu) 
sobie po

i zamiarów rządu polskiego. 
W sprawie pokoju wskazał premier, ie de- 

mobilizacya armii polskiej obejmuje 60% li- 
zo zwolnione zostało

kiem gospodarczej natury w pierwszym 
dzie z państwami sprzymierzonymi i sapr
źnionemi.

rzę-
>yja-

Praga. P. A. T. We wczorajszem swem ekspo! legała na wzajemności, to znaczy, aby Rosy a 
. ! r’3 dr. Ben osz  omawiał stosunek czeskięj re- j sowiecka nie mieszała się we wowręirzne syra-

A , . , - - - , , - . JC?i10 I piłhhki do państw koalicyjnych, a mianow ęie j wy republiki czeskosłowaekiej. Omav/ia.jąe pc*-
iyKo zaame z tego sławetnego any.:uiu ,̂ Na- ^  w io h, Francy! i Augli.fi oświadczył, że rzolgłosk* o możliwości nowej wiosenne] c-fcirsywy

•l;i‘Twacka republika w perozunrietnu % Fran-1bolszewickie], oświadczył dr. Be Dicsz, żo rc* 
cyą i Anglią wypracuje wspólny program dla publika czeska jest zdecydowana do estato-z^o 
dełiniiywuego rozstrzygnięcia kwestyi Europy j ści bronić się przeciw jakiermikolwiek atakowi, 
środkowej. Rząd %zcski zachowa wobec Wł cb.jW  tym celu srma czeska jest doskonale przy- 
Francyi, Angł i i Ameryki stanowisk J

„Praoó^gająe wsfeczmetwem i pielęgnowa­
niem zastoju ra wszystk'ch polach życia naj- 
uporczywszyc.il konserwatystów świat.a, dc* 
mokracya chrześcijańska jest jednoczefeie

blomu.

ogniskiem demagogii, której pozazdrościć ino ! *'• f  "  - T - Z i  i I f  i? V ‘ Jy ware me tylko uczuciom wdzieesnośtt, lecz ró-
fmu"  ̂ ■.--^ajniejt.ze 6 rzjd.a anarcm- świadoiuc^cią wielkiego światowego pre-

Co? Ładny kw afcek bezsensu!
Dla togo typu bogactwa umysłowego. Jaki 

reprezentuje w Polsce redaW a (o przywłasz­
czonym tytule) „Narodu", jedno tylko'widzhm::my

kaftan, dla sza’ eiiców.
AI.S.

Pod tym tytułem umieściliśmy w Nr. 
16 ,.Gł. Nar.“  * r. b. uwagi jednego 
z księży o ref oracie rolnej w ódniesiomu 
do dóbr kośck»lnych, wżgłodnio' plcbaó- 
sidcli, a zarazem otwarliśmy szpalty na­
szego pisma dla komentarzy te£ tak 
doniosłej sprawy. l )7,iś podaieiny dwa 
dalsze głosy, pochodzące ze sfor ‘ducho- 
y.icństwa prowincyonalnego, a omawia­
jące rzeczowo sprawę.

I.
Przez

TO-boIszewicśki, odgradzający Piawn^y» a w  
nia. a Ttuecznie zagrażający przez dobra,
n Wschodnie?. ne ’ ł* ^Jt^hne f

H. MIANOWSKI.

Listy czy są ua porządku dziennym: soeyaTistyczny 
„Robotnik** warszawski (towarzysz krakowskie 
go „Naprzodu") przywłaszczył sohe cudzą dni 
karnię, więc w takiej eksproprincyjno lewico- 

{„Naród". — Pismo, do którego wstyd się przy- wej atmosferze przywłaszczenie sobie przez „Na 
B»4. — Wjałdany ^tak. -  Nagrodzie Ka]pai-1 Cłl(3!!pg0 tytu'In ^  drobnostką, o ktń-

jrej —  według etyki tych jmtów „towarzy- 
Przed wojną wychodziło w Warszawie popu-iszy"— nawet wspominać nie warto, 

larno pismo codzlence „Naród", wydawane | Jestem, oczywiśe e, odmiennego zdania i dla 
W zez 8. p. K. Łazarowicza, oddanego sprawie tego o tern ws.zystkiem wspominam, bo przy- 
oświaty narodowej działacza. Prześladowali© za słowie mówi v(Mj |y<;2ka do rzomyczka, od rze-

ze stolicy.
Warszawa, 26 stylem a,

ło któr< 
atak. -  

kowem).

r7vs7v7̂ odWlC2%  CZy ^ ÓOTV'Vck współ! owa- 1 % dobrego imienia przeciwników socjalizmu na
W2I>(T ic<Iłid padam; w biały dzień m  ludzi innych przeko-

7Qc~płn w roku ze- M ń, rozbojem moralnym na publienzyeh dr>
Naród" o tendencvach ^  ^ a 8̂zawie. pifeTT10 g*^h naszego życia społecznego i narodowego, 

ftwemn Tłrz^dwoipnncwn WI’rc.s'' P^GCiwnych Do jakiego stopnia wyuzdauia doszedł ten o 
dowr " uczciwemu „Nar*> przywłaszczonym tytule zdegonerowany ,Na-

 ̂ to najlepszy dowód, że po skandalicznej
■Nas.ąpilo iu 0Ci.>vnsŁe przyłTlaazczetóc na- napaści na posła Korfantego nawet sfery bcl- 

swy, Ale w obozie socjalistycznym takie rze-j woderslue, których skwa^iwie stara się być słu*

Stosunek Czech do Austryk

Omawiają© stosunek do Aufitryi, dr. B m e  sz 
odrzuci! bezwzględnie idee federacyl państw 
naddunajskich, oświadczając, że republika cze­
ska broniłaby się do ostateczności przeciwko ta 
kmj nowej konstelacyi politj^cznej. Niezależnie 
od "ego republika czeska stara się ts&wiązaó z 
Austryą stosunki gospodarcze. W  pr©gra» e 
rządu •caeskosłowacJ îego łoży wogó&a gospo­
darcza reorganizacja Europy środkowej, skon?o 
lidowańe stosunków i przyczynianie się do o~ 
gćlnego i^koju.

Omawiając stosunek Niemiec, oświadczył dr. 
Be ne s z ,  że republiki czeskiej me dzidą od 
Niemiec żadne różnice. Rząd czeski odrzuć łby 
leź względnie wszelkie próby Niemiec mieszania 
s;ę do Hyewnętr/.nyfe stosunków republ ki cze­
skiej. Minister stwdordza jednakże, że wzajemne 
zacliowardo się obu państw jest bezwzględno 
pop-arene.

CzoeliosfoYcacya wobec plebiscytu na G. Śląsku.

W kwestyi zbliżającego ©> plebiscytu na G. 
Śląsku republika czeska wypełni tylko ebow >ą/

dyk i)-1 gotowaną. W końcu oświadczył dr. Be ne s z .  
I że rozwiązanie kwestyi rosyjskiej powinno eię 
pozostawić samym Rosjanom. Republiką cze­
ska będzie się starała, podobir‘e jak Francya i 
Anglia, nawiązać już obecnie z Iiosyą stosunki. 
gospodarcze.

ra Benesza

dobra kościelne co innego rozumieją 
innego lud chciwy gruntu, 

rozumie „dobra tabular- 
folwarki, Iw orzące więk­

szą własność. Rud jednak rozagitowany nic
Sięga taić daleko, ale jątrzy na grunta ple- j ki nałożone na uią przez układ pokojowy. W 
bańskie w swojej parafii, bo właśnie to, a nie ditcbu demokratj-cznej polityki jednakże repu- 
uine obiecywali mu kandydaci na posłów za ! blika czeska żvczwiaby sobie, aby to, co jest 
głosy. -   ~ '

O ile zachowanie dla Kościoła wielkich fol­
warków zdaje się być przesądzone brzmieniem ,
ustawy „dobra", o tyle drobne i średnie gc- repoblHii czeskosłowaekiej w tyci kraju.

Praga. P. A. T. Czechcslow. Biuro i>rasow<* 
donosi: Na wczorajszcra )fosiedzeniu parlamen­
tu rozpoczęto dygkugyę cad ekspose Ben et za. 
Plerwgsy mówca, n; cm. soc. clciuola^ta- dr. 
P o 11 i t z e r  wypowiedział się przeciw przeję­
ciu ekspose. Na uwagę zasługuje mowa ki. 
H I i nki ,  który krytykował ostro byłe węgier­
skie rządy na Słow-a-cayźn/c i wyraził ubolewa­
nie, że część komitatu Spiszą i Orawy zostały 
przyłączone do Polski (!), aczkolwiek ludności 
tych komitatów irc łączy nic z Polską (?!), Btra 
ty tej motr.Ą byłoby motknąć, gdyby Czesi do­
trzymali byli układu p' L^burgs k i ego. Hćw>a 
oświadczył, że partya jego stoi ra gruncie Tt> 
publiki czeska?lowackiej. Jeżeli Słowacy doraa 
gają sę autonomii, to nie oznacza to otwarł.1] 
^vclki przeciwko republice.

Czescy posłowie komunistyczni atahowali mi 
nistra dra Benesza i oświadczyli się przeciwko 
przyjęciu układów pokojowych.

Na dzisiejszem posiedzeniu parlamentu toczy 
ła się w dałszjun ciągu dyakusya nad ekspose 
dra B e n e s z a .  Pos. U h 1 i r z dał wyraz ubo-

spodamtwa przy probostwach powinny bvć 
nienaruszone I Kościołowi w całość zosta­
wione, a to z następujących powodów:

1. Wywłaszczenie np* óO morgów ziemi, na­
leżącej do probostwa 1 oddanie jej bezrolnym 
lub malóroln^Tn, nie usunie nędzy w parafii. 
Pięćdziesięcioma morgami ziemi możuaby ob­
darować co najwyżej fi bezrolnych.

2. Wywłaszczenia gruntu y»!e]>ańsk?ego zbu­
rzy wiekom! uświęcone prawo, iż co było w 
czyjem posiadaniu od niepamiętnych czasów 
i ćo było zaintabujowane w księsrach grunto­
wych, to jost pewne, t^ro naruszać nie wołno. 
To zburzenie prawa własności już może nie­
zadługo zemści się na samych twórcach usta­
wy o wywłaszczeniu, bogatych chłopach, z któ­
rych składa się stronnictwo „Piasta".

3. Wywłaszczenie gruntu plebańskiego po­
zbawi plebana punktu oparcia dla. pracy kul­
turalnej. która jeszcze ni© jest skończoną w 
wolnej Polsce, lecz dopiero zacznie się rozwi­
jać

Następnie minister dr B e n e s z  omówi sto­
sunek republik! czeskiej do Węgier i oświad­
czył, że w spra wie powrotu Habsburgów na 
tn.n węgierskn rząd czeski podziela stanowiska 
konferencji ambasadorów, która dnia 2 lutego 
1920 r. ogłosiła oświadczenie, na mocy które­
go powrót Habsburgów aa jakikolwiek troq je*t 
wykluczony. Na tom stanowisku republika cze­
ska wytrwa bezwzględnie h w każdym wypadku 
próby obal oma tego postanowienia z© e treny 
Węgier będzie się Btarala udaremnić przy uty­
ciu wszelkich środków. Niemu cj jednak icpi- 
blika czeska siara się o jak najrj’chłeisze nawią 
zanic stosunków gospcdar..*zvch s Węgrami. 
Jest bowiem niemożliwe zachować wobec Wę- 
g-ur otaie wrogie sfanowi&ko.

Stosunek do Rosyi sowieckiej.

sza. i Orawy. Mówca jest zdarta, żc scvyaliści 
czesey znajdą drogę do porozumienia zc socya 
listami polskimi. Pos. M i s l i y e ©  z pariyi in­
dowej jest za tem, aby * Polską nawiązano uaj 
tydiłej przyjazne stosunki.

Dłuższą mowę wygłosił pos. dr. K r a m a r z ,  
który przedowszy&tkiem oświadczył, ż ■ gdyby 
Rosya sowiecka rozpoczęła pochód na zachód, 
niepodległość republOti czeskiej byłaby silnie za 
groź ona. Stanowisko neiuterwei iowp.n i:i nie 
jest, jego zdaniem, żadnem stanowtakkaa puiL 
tycznem. Dr. Kramarz wytykał również, żo 
przez u hwalonae układów pokojowych Czesi 
zmusseci są odstąpić połowę obszaru A.aska 
Cieszyńsk ego. tudzież część Sp:sza i Orawy. 
Mówca jost włania, że wojna potrwa tak długo, 
dopóki stosunki w Rosyi nie zostają iragulo- 
waue. Pos. K n i r s c h ,  mern. nacyenalista, ata
kuje Benesza za ustęp w1 którym tenże

Przedstawiwszy stosunek do Polski i do Ro-  ̂wyrazd życzenie, aby G. 6łąsk pozostał słowna 
syi, dr. B o n c- s z tak dalej mówił: j skim. Pos. U d r z a 1 oświadcza w kwestyi poS-

Rząd czeski stoi na stanov;isku bezwzględne- skiej, że Im więcej Polska będzie się desnckrsu 
go wstrzyman a się od intorwencyi w Ro3y i tyzowala, tem więcej znajdgie się wspólnych H- 

4. Wywłaszczenie graniu plebańskiego w - si  ̂ domagać, aby zasada :a p**. hii między Czecbami a Polską.
7bawi plebana środka utrzymania życia na1 
wsi i czynienia dobrze na wszystkie strony, i 
uczyni go proletaryuszem, skazanym ha żebra- •,rych cną nie udźwignie. Trzeba będzie podo-

kongruy, *  to 
tych miliardów co

. . .  „  . , . - - , ! roku nabrać? Ozy obdzieleni gimitami ko-
cowmbów s-roźto bezrohoca fcMnymi d c l ,  te miliardy?
dnienie swoich żądań, kapłan tego uczynić 

nie może. Każde wołanie duchowieństwa o po­
prawę bytu spotka się ti wrosńw Kościoła ”{2ćh) 
z żądaniem rozd/iału Kościoła od państwa, f   ̂
wolnej szkoły, ślubów cywilnych, unarodo- !
wicnis Kościoła i t. p. j Stojąc mocno na .stauowFku absolutnej

Dlatego w InU-rońe samej Polski należy się 
sprzeciwić wy wśaczez.uiiu giiońów plebań-

Ke. L S.
II.

5. Wywdaszczcnie gruntu plebańskiego na- j wolności -Kościoła i fcęOąo w 
wet na mocy układu, zawartego to Stolicą jciwnikiem ingerencji p. ństwa 5 władz i uposażenia
Apostolską, ściągnie na Polskę ciężary, któ* iw  ©prawy Wewnętrzne Kościoła, muszę filę j©»]

dnak pogodzić z faktem dokonanym przez 
wieki w państwach katolickkh, żc władza pań­
stwowa użycza swego „ramienia" i opieki 
Kościołowi w sprawach iuateryainj efc. Z ta­
kiego wychodząc założenia, śmiom oświadczyć 
się aa opinią, dozwalającą/by pańrlwo, oczy- , 
wiście w' porozumieniu ze Stolicą Apostolską, 
zajęło się kwestyą reformy rolnej odnośnie do 
dóbr t. zw. duchcwmych, alo a toin zastrze­
żeniem i pod takim warunkiem, by uopomód* 
Kościołowi w urcgulow7aniu anormltkiych' sto- 

aasadzio Pł*ZG’ ;stuków, jakie się wytworzymy pod Y/igkaonł
duehowi:ń>.t".Ya.
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Wiadomo, żc sprawa matoryalnego bytu du­
chów ieństwa ss-wsze była daleką od choćby 
względno] równości i żo duchowni tego samego 
st*;r>n!a. hierarchii i takich samych fcwałiiika- 
cyi bardzo nierówno byli m atcm ln ie  sytuo­
wani, co w następstwach swoich bardzo szko­
d liw ie  odbijało, się na interesach duchowych 
Kościoła-.. Dzisiaj, wskutek drożyzny środków 
żyy/aości, w ytw orzyły się pod tym względem 
s Łosimi i wprost nia do zniesienia, żo gdy je­
dni, t. ;t, posiadający probostwa, do których 
należą kukudziesięcio lub nawet Łilkaset- 
morsfowo* gospodarstwa rolne —  że sio tak 
wyrażę- —  opływają w©* wszystko. to drudzy, 

ftk  j. ci, którzy pracuj a' w parafo’ eh,. gdzie pro­
bostwa są bez ziemi, choćby nieraz kwsTtTika- 
eyami przewyższali tamtych, cierpią skrajną 
llędzę.

By nie -wojować ogólnikami, piszący te 
uwagi pozwała snhlo podać konkretny przy­
kład dobrze mu znany. Pewien duszpasterz 
w miejscu, wymagająeem niepoślednich kwa- 
iiiikacy], skazany" jest utrzymać siebie i służ­
bę % pensy i rocznej, wypłacanej mu przez 
r/T-uI w kwocie d o 3 ł o w n i o 1 'BO Mkp. ro- 
c/.fre do czego należy doliczyć dochód ko­
ścielny, w najlepszym razie sięgający rocznie 
ląc nej kwoty 8.009 Mkp. Z tego ma wspo- 
m: rany zaspokoić swroje i służby potrzeby i... 
opłacić urzędowe korespondencyo z władzami.

Taki stan rzeczy istnieć nadal n ie  powi­
nien, Ostatni czas już, by ci, do których to 
należy, wzięli pod rozwago te krzywdzące, a 
w następstwach swoich nieobliczalne przyno- 
sr-ące TO.Schdowi Bożemu szkody, stosunki 
maŁnryalne duchowieństwa i rychło dokonali 
i eh sanacyr Sanacya zaś ta winna się doko­
nać na drodze parcelacyi wszystkich więk­
szych ber. >fżeyów  kościelnych. Uzysakny tą 
droga fundusz winien być użyty nie jak nie- 
lcturzy clicą na demagogiczne' cele. ale wyłą­
cznie na ten cel. bv takie duszpasterskie' pla­
cówki. guzie nie raoma ziemi, koniecznie w 
nią zaopatrzyć, gdvż każdy n'Poprzedzony 
l>r/,v7«ać musi, że ula duszpasterza, żyjącego 
rvśr<>d dzisiejszycłi wieb-kioh stosunków, gdzie 
o* ch'mh tak trudno, jest nleodzowne.m posia­
dać takie: gospodarstwo rolne, by mógł być 
aurowizncyinlo niezsleżrym.

Projekt powyższy utworzenia przy ubogich 
plebaniach koniecznych gospodarstw rolnych, 
tudzież obdzielenia ziemią służby kościelnej 
według uznanej przez, miarodajne czynniki 
normy ze strony praktycznej, może; zwłaszcza 
w rnimseowości eh, gdzie niema do pareela- 
cyk wielkich majątków ziemskich, natrafić na 
pewne trudności — sądzę jednakże, że przy 
dobrej woli odpowiedzialnych za to czynników 
bodnio możliwy do przeprowadzenia choćby 
drogą stosownej wymiany ziemi.

Wreszcie zaznaczyć trzeba z. naciskiem, że 
rcalizacya reformy po myśli powyższych uwag 
jest konmeznośeią chwili, której ni© wolno od- 
kładać! Im prędzej tej konieczności stanie się 
zadość: tern wcześniej usunie się z szeregów 
duchowieństwa rozgoryczenie, tem wcześniej 
duńłmwCeństwo stanro się równą, kamą, soli­
darną: rtrmią Chrystusową. Ks. N. N*

Beae*ej!Wieeaiwema*e«s**e*Ft*e*i|WQi*gr

lekcoważanie interesów tak ważnego czynnika POWRÓT Z NIEWOLI BOLSZEWICKIEJ, 
społecznego, jaki stanowi prasa, jest doprawdy | Wczoraj odbyło edę. -w magistracie posiedzemie 
jaskrawym dowodem niosłysbaoego frezhOło- w sprawie ukonstytuowania obywatelskiego ko-

Tatir41 przez p. Maryę Rojóweię *—■ przcclsta- funkcyoiiaryusz pocztowy, który stał o kilka* 
wienie wymienionej sztuki, tańce góralskie naście kroków, został, również obalony na zie« 
i inne, w których i miejsco-wi brali udział, mię, lecz, oprócz potłuczeń, n’e odniósł powa*

w'&, czy też złej woli —  orgnnów teatralnych. ] mitefcu „Pomocy jeńcoA** w Krakowio, Posre-j W sztuce wybili się na pierwszy plan: jako Ja- ( źniejszych obrażeń. Z powodu wstrząśnieoia po- 
Podobne curiosum nie byłoby do pomyślenia | dzeniu, w któram wzięli udział reprezentanci j nosik —  Jędrzej Czarniak i jako jego kochanka 1 wietrzą., wyleciało w budynku pocztowym 
w źadaem ze społeczeństw o uporządkowanych | miejscowych, władz, oraz wszelkich inatytucyi; | Marysia —  urodziwa Hela Rcjówna, córka Ja i  w sąsiednich budynkach magazynu tytooio- 
st ©sunkach wewnętrznych. Tylko u nas, dzięki j przewodniczył wiceprea* m. Rcńle. Po rc foracio: na, która przy przygotowaniu sztuki była reży-jwego 96 szyb. Detonacyę słyszano w welkim 
panoszącej się w niesłychany sposób gespodar- jp. Kruzo, uchwalono utworzyć komitet ścisły | serką i jest jej współautorką wspólnie z J .; promieniu. Przesyłkę nadał M. Rosenberg w. 
•ce patentowanych nieuków, medorosłych do-; i sześć sekcyi, oraz uprosić do współpracy sze-j Sobczakiem, podwójcim z Kościelisk, który ja^( Warszawie do kupca lwowskiego D. Roe"e®ber- 
swego zadania, jacy w ogromnej liczbie obsie-jrog osobistości, znanych z chętnej i wypróbo-lko Luptak z drugim Luptakiem — Jaśkiem i ga> właściciela sklepu galanteryjnego. Ze szczą-
dii odpowiedzialne stanowiska, zdarzają suwanej pracy we wszystkich przedsięwzięciach, 
i cierpiane są tego rodzaju anomalie. j-mających doniosło, społeczno-nandowe znaoze-

GENERALNY DELEGAT RZĄDU Dr Gałe- Posiedzenia poszczególnych sekcyi odbędą 
cki wa do Krakowa w niedzielę 30 b. m. sif? w pierwszych dniach przyszłego tygodma.
wieczór z Zakopanego. W  poniedziałek 31 b. m.! ^ DZIAŁALNOŚCI MUZEUM PRZLfdYSŁO-
■udzielać będzie posłuchań w gmachu starostwa VvrEGO W KRAKOWIE. Krakowskie Muzeum 
przy ul. Basztowej, od godz. 3 po południu. 1 przemysłowe im. Dra A. Baranieckiego .posiada

ZJAZD- DELEGATÓW NAUCZYCIELSTWA • « * * *  rf ^ ch I* *® * -  . , ,
do itad szkolnych powiatowych i do u r^ d ó w i!^  f ' Mwfwm^prowadwne sę < *• ««#  m «k » «T  t*
dyscyplinarnych J t a  aar^d «tówoy p»es' *arH * Mu: nyeh hrac, po* i kr
zku wncaycictekle^ w Krakowie, wo środ,! zeim wpóteez. Paironatera popwaow ręko- dnak praytom i z oh

-soi te e ł 1 drohnogo przemysłu, oraz isure tryzyer-
siwa z pokrewnymi działami. Nadto odbywa 
się nauka rysunków dla przemysłów metalo­
wych, drzewnych, oraz rysunków odręcznych

Nawrytką, również liczne cM&ski zbierali. j tków pakietu można sądzić, że pakunek, dekła- 
Niistępne występy odbyły się w Zabelkowie, rowany jako zabawki dla dzi.ec;, zawierał  ̂pisto* 

Lubomi i Kuźnicach Raciborskich, a ostatnio laty dlii dzieci i naboje. Czy iuo było w pakurw 
w Raciborzu, w sali Tow. „Strzecha44, gdzie ku insych mateiyałów wybuchowych, etwler-- 
zAchwycona pubHczność obrzuc- ła grających na dzi śledztwo, 
scenie kwiatami.

Gośoie zakopiańscy e żalem żegmali Śląf̂ k, 
ten kawał ziemi pokkiej, od przeszło sześciu 

przez Niemców, którzy z na.-

Zawi^.d^siicKta i koatm &u^r..

n WYKŁAD IŁ I I  ROSTWOROWSKIECRy
z cyklu: „Wpływ wojny na psychikę człowieka*'

dn;a 2 lutego b. r. Delegaci zechcą zawiado­
mić krakowską komlsyę Związku (Kraków, Ry­
nek 29, II p.) o terminie swę-go przyjazdu.

,  , „  . .1 0 , 1 ; •„i,- • *  „ Y ł u i y w  Avu:iiy u a  ps\cnuve C7.io^v«j«:a
krew wycsKa.1. Odji zoAałii-jo j odbędzie się dziś (sobota) o godz. 8 wieezorem, 
otuchą, że wkrótce słupy gra- staraniem Związku literatów, w Domu artystów 

m sprawie- (plac św. Duchak
j STOWARZYSZENIE PRZYJ 

, ! Dzisiaj, w sobotę 29 b. m., Dr 
ow  ce ku i wygłosi odczyt p. t. „ liryka  
51-ysn.t cpo- Odczyt odbędzie się w sali !

mczne miedzy Pofeką a G. Śląskiem sprawie- (plac św. Ducha), 
dliwość dziejowa rozwali j STOWARZYSZENIE PRZYJACIÓŁ FRANCYI.

Pjvnn./vł 7 oiirr.r,io tt *~ - i-., i luMftia.j, w sobotę 29 b. Tri., Dr Edward Le6zczvń-Powrót ZakcpuntŁ przez Katów ce ku:̂ ...? „  ♦ t « Alfreda Museetńr**.
Coli. Novun»

WLAD 
w
tystów, 
ilustruj
wna i art. oper. A. Mazanelc. > % techniką i technologia różnych działów prze-

RAUT PODHALAŃSKI. Koroną i finałem myełu, odbywają se stale trzy razy w tygodniu dir
tegoroeznego karnawału będzie raut podhałań-; odczyty przy bardzo 
ski. urządzony we wtorek dnia 8 lutego b. r. j chaczy.

salach Kasyna wojskowreg-o, staraniem Towa-j PODWYŻSZENIE OPŁAT

licznej frckwuncyi słu-

ZA TE LE G R A-

W  wrcieczce brał udział, jako jej prsewo-i0̂  luk Austryę-Szwajcaryę. W tym celu nać 
•i • t- i . i • rr , i wca we własnym interesie winien r.at??re o»r

>*, mz. KrabMki * Zakopane*#, obeznany C2aó doWaa,;i,.; kt6r.  z pcdn„ vcb awte Meen
dokładn e ze stosunkami górnośląskimi.

Z AKCYI KOMITETU PLEBISCYTOWEGO.
- . , , . . .  . i Z Oświęcimia donoszą nam: Z końcem grudnia

rzystwa kresów połudurowych, m-a ceie oswia- MŁ. Ministerstwu kolei, w zwTn?.ku z taryfą te- - ---- :— » - -  t.„_ ?_j<— i rr— ...... .n_r. ub. zawiązał się tu Powiatowy Komitet dla 
spraw plebiscytowych na Górnym Śląsku. 
Oźwe.cżm jest zaledwie o kilka kilometrów od­
dalony od obszarów plebiscytowych, przeto
jest naturalnom, że akcya tego Komitetu może Ceny biletów zniżone. Po odczycie dyskusya.
nrioć dla- sprawy bardzo doniosłe znaczenie. 

Jak dotąd, przeprowadził Komitet rejestra-

towe i dobroczynne Spiszą i Orawy. Nowością icgrafczną, obowiązującą od 15 gru-bfo ub. r., 
sezonu i niezwykła atrakcyą rautu będzie uroz- podwyższyło opłatę za tolcsramy nadawane 
niaićenie zabawy- tanecznej w przerwach spo-.na tych siaeyach kolejowych, które leżą w 
czyrakowych produkeyami muzycznemi. dekla- j miejscowościach, posiadających państw, urzędy 
macyą ti tańc^auł góralskimi. Prym obejmie nie- telegraficzne, na 40 fenigów od słowa, ifezale- 
zrównana orkiestra 2 pułku strzelców pedfia- żnie od opłat., ustalonych taryfą tebyrafiezną. 
lańskich która też przygrywać będzie do tańca.! SYSTE M ATYC ZN E  NAPADY BANDYCKIE 
Znana ze swych występów w Krakowie kapela ( W  KRAKOWIE. Onegdatezej nocy na wra:cn*ą- 
góralska Braci Knapczyków, t. zw. ..Duchów, cogo do domu p. Woje. Głuszyńsldogo, przedkię- 
odegra szereg utw-orów góralskich na. gęślikach biorcę budowlanego, napadło koło Parku Kra- 
i basetlacb, a zospół dziarskich góral' i góralek ( kowskiego kilku opryszków. Bandyci, udc- 
odtańezy ..góralskiego8*. Bliższe szczegóły po- j rzywszy ofiarę 
demy później. j mi otem w głowę

ROZMOWY TELEFONICZNE Z WIEDNIEM. portfel z S
I GZBCHOSŁOWACY.Ą. Pozwolenia na prowa- i z jhńcuszkiem. —  Grasujący całcmi gromada-; ; pr̂ sz Dowództwo okręgu generalnego w 
dzenie rozmów telefonicznych z Wiedniem w ł f'i okolicy bandyci napadli 
i Czechosłowacyą 
włączonych do
kierownik wojskowego Ł .
w  gmachu głównej poczty, II piętro. 1 pobili.

KREDYT DLA REKOBZIFJ 
sya kredytowa obwodu k-rakows

ANGLIL Dy-
krnk. komun 'kuj e: 

może przesłać to- 
temcy, zaś-do Wiei- 

hosłowacyę, Fran- 
nada- 
ozna-

ą z podanych dróg telegram 
kienwać należy.

„O UŻYTKOWANIU ENERGII WODNEJ* wy­
głosi odczyt inż. Eugeniusz Tor w Muzeum prze- 
mysłowem im. Dra A. Baraniec:-:;rt"n dnia 23 b. li 
o godz. 7 wieczorem,

„O WALCE Z DROŻYZN/y mówić będzie Dr" 
Arnold Boi land na drugim wieczorze dyskusyj­
nym Związku mteligencyi polskiej, w niedzielę 
o godz. 5 po poł„ w sali Kopernika ColL Ncnunuw

DRUGI. RAUT Z TANGAMI urządzą K. S. Cra- 
covia w salach Kasyna wojskowego we czwartek

cy, oaft,, ' ^ y e h  ^  'S lj
w ploołscytowem głesowamu na Górnym Ślą- |który odhvl Bi<? przed niedawnym czcccrh, miał 
sku i zajął ®?ę Rkrzęfnom zldcranicm funduszów i tak znaczne powodzenie, że na nalegania z wielu 
i a colo ololhisc riowe. Hi aro * dcm Krtmitetu od-'stron, zdecydował się zarząd Klubu na uTZ.adze-

w ;iSs'’ 7.!o3q dnia 23 b. m. w dbrtymi#} j "!* ” }*aw3r* ,r.t6ra W
napaści .initmś cfaaHm nraeJ- ,.'i; oo ' i,.-. po^wosia mwraraioJ rte- p,e5™, ł -- -  «*| t r i™ * * *. i Ih w M  K  ro f,™  zr, . v  ' V po„.n osta iiroc..ystM„ ple- w Kawra* woiskowem od god*. 6 -8  Bioezorcm,.
1 rtOA V ]K>(,Zojn £Tz\ 1 o Sortowa.  po;ac-.zona. z koncert cm naiwybitmej- m. parterze.

' ' ?*’ ornz ze^ar.°^ j szych sK RiioyscPwych, jakoteż artystów, w j^ła-. ---------------

Wiadomości kościelne.

X teatrów krr.koŵ lek.

w-łącznej kwocie 4.500.000 Mp: Cztery sprawy 
załatwicnro z  wnioskiem odmownym.

W  SPRAWIR DEPUTATÓW ROBOTNI 
CZTCH. BFs^i«traf wzywa fełerowmków zsrkła- 
dów przemysłowych i przedsiębiorstw robót

t  TEATRU „EAGATFLA* komunikują: W przy 
gotowaniu „Bogaty wuias«frk**, komedyjt 4-aktowsL

szczają coraz żywiej cugle swym- bcatyałskkn j raZolneye przyjęto fe-enetyezucmi oklswk! ^
IM>ehopom*

Kraków, 29 stycznia.

OrCIĘCI OD ŚWIATA. Mija niemal jut ty- 
dz:cń cały. jak jesteśmy odcięci od stolicy pań-1 
atwa — Warszawy. O sprawach nader waż­
nych. lak rozstrzygnięcie kwestyi senatu, do 
tej. poty prasa krakowska nie została pow a- 
domiona. Jest to jaskrawy dowód ignorowania { 
prasy i publiczności przez czjramiki miarodajne. 
An‘ Polska Aiencya telegraficzna, ani inne 
czynniki miarodajne w Warszawie nic nie czy- j 
rią, by anormalnym tym stosunkom kree poło­
żyć. Naprawa linii telefon'cznej trwa zbyt dlu- 
gOł. korespondenci nasi nie są w stanie prze­
słać nader ważnych dla ogółu wiadomości. 
Należała w Interes e publicznym, choćljy inną 
drogą, rozpowszechnić wieści, na które czekają 
z nanręrerr*ern szerokie warstwy społeczeństwa.

Gdarfc żyjemy i pod jakimi rządami? Takie

karni
•----- — —  w  POLSKIE RĘCE. Dzłeunók: lwowskie d«^

Z Polski f ze świętu. noszą, żo w polskie ręce przeszła fabryka i r»- 
WYCTECZKA G ÓBALI ŻAK(M>IANSKTCH ‘rńciya cukini w Obybhi na SiąMm* która da* 

publicznych, aby. celem uzyskania przydzratu f NA GÓRNY ŚLĄSK. Z io'eyaty wy nac?dm‘ka : stanowiła własność arcyksaęcśst Piydery-
dodaSćowych racyt żywności dla robotników na! gmimy Zakopane, p. Kozłowskiego, jako przo-1 ^  Nabył ją akcyjny Bank hipotecmy^we Lwo-
miesćąe marzec b. r., podali wszelkie zmiany,.wodniczącego K. 0. P., wyruszyła w dniu $\w'* wspólnie z dyskontowym Bankiem war-
jakie od: ostatniego zgłoszenia zaszły w ich per-1 b. m., zorganizowana przez Tow. „Związek. Gó- sznwsklni- i Tiocezywił- jnż k-rold przygotowawcze, 
sonalu robotniczym. Wykazy te, potwienlztme ra-li w Zakopanem1*, pod wodzą p, Stanisława ccłóm utworzenia spółki akcyjnej dla imicho- 
prrez właściwego komisarza obwodowego i Ka- Roja, zastępcy nacz. gminy — wycieczka na ! 111’611*® cukrowni w najbliższĄun czas e.

Górny Śląsk, złożona z 12 kobiet, pod op(pką| POSADY NAUCZYCIELSKIE W  KGBRY- 
p. Rojowej, żony posła, i 19 mężczyzn, ażeby NTU. Ministerstwo wyzn. reL i ośw. publ. za»
poznać się tam z naszymi braćmi .? zaproduko- wiadamia. że w państw, seminanmm naucz,
wać sztukę teatr akią p. t. „Jan osik — zbójnik moskfem w Kobryniu są do objęo'a etatowe

sę chorych, należy złożyć w Wydziale III c. 
Magistratu (ofreyuy, I  p) w dniach: 31 b. in.. 
1, 3 i 4 lutego b, r. w godwnach od 9—1 
w południe.

PRZYJAZD CHÓRU JUGOSŁGWIANSKTE-

liedzialek 3 1  b. m.

ftftfM rttar U a t H i  M iej. im. J. S lew eekfege.

Sobota 29 b. nu (Nowość) „Amazonka* BataiTl‘a* 
Niedziela 80 b. m.: O god̂ .. 11 rano Koncert 

symfoniczny, po południu „Bcfcleem* Rydla; wie­
czorem „Amazonka* Bata3H*ifc

Reportoer Toatra Peweseckaege.
Sobota 29 b. m.: Po poł, ,Jntryga i miłość" 

(dla młodzieży szkolnej), wiecz. „Major ułanów*.
Niedziela 80 b. m.: Po pot „Za dawnych dobrych 

czasów*, wieczorem „Mąż z grzeczności*.

Repertuar „Bagatełi,<.
Sobota 28 b. mu: „Mandaryn Wu*. Występ

tatrzański**, z muzyką, pieśniami i tańcami synowska nauczycieli języka polskiego, histo- K. Kamińskiego.  ̂ ^
GO DO KRAKOWA. W niedzielę 30 b m. ranogóralskimi Drogę z Sosnowca przez granicę ryi, matematyki i .przyrody. Osoby, ubiegające1 ..Dwójto hultoj^i*?1̂ 0̂  ha]t^ 8ka^
przyjeżdża do Krakowa akademickf chór jugo- |z G. Śląskiem do Szopion c uczestnicy w y p i e c z - o  te poeady^ winwe przesłać podania do Mi- Poniedziałek 31 b. m.: (Nowość) Rogaty wu-
słowiański ..Mlodost* Drnżima ta objeżdża] ki odbyli pńszo, by jeszcze w  tym samym dniu 
miasta polskie z produkeyami pieśni serbskich, dotrzeć do Bytomia — . siedziby poh-Iciego kom - 
Chórowl jugosłowiańskiemu towarzyszy dele-1 saryatu plebiscytowego i oddać się do d^po- 
gat Ministerstwa spraw zagT. z Warszawy. Ohór( zycyi W ydziałow i kuli u rai nemu. 
jugosłowiański da w  Krakowie jeden koncert j Zaraz nazajutrz, t. j. 10 b. m., odbyło się, 
w poniedziałek 31 b. m. w Teatrze Powszech-jpo powitam u uąTc-'eezki przez prezesa,' p. W ol­
nym. Przyjęciem- gości zajmfe się, po porozum ?6- j skłego i objaśnienrlu przoz prof. Dzi er zyńs kle­
niu z prezydyum miasta, Tow . śpiewackie go świetlnych obrazów Tatr. oraz dekhornacyi 
„Echo**. odpow'edn'ch utworów', a szczególnie „Legendy

r stersfwa W. R. i O. P., sekeya ozkolnictwa jajssrek*. Występ K. Kamińskiegc. 
po-wszechnego. ! . VT , .„

WYBUCH W  MAGAZYNIE POCZTOWYM ao , W T  f/ T l a <!
WE LWOWIE. Wczoraj rano, w <s»K0 praeno- laMf ,,0rabiaiika“ o^godf i f jR o e  A to !# -. ”  **"
szenia pakunków z głównego magazynu pocz-, Niedziela 30 b. im: Po poł. „Dziewczę * Ho- 
towego przy Placu Głównym we Lwowie, na- landyi*‘,_ wieczorom_ „Pryiuas cyganów*.
stąpił wybuch jodnek z przesyłek. Podurzgdnik 
pocztowy Sobel został rzucony siłą wybuchu 
o ziemię & doanał ciężkich okaleczeń. Drugi

Poniedziałek 31 b. m.: „Dama w greuostajach". 
Wtorek 1 lutego: „Dziewczę z Holandyi".

(Dokończenie).

Na wyższy rozkaz wycofała 3ię dywizya, wal 
cząc w coraz to gorszych warunkach, pod Łuck, 
a potem maszerowała dałej na pełudn owy za­
chód, w kierunku B°resteczka. Tam objął do­
wództwo dywizyi gon. Mieczysław Linde —  je­
den t  ty: h, których imiona zapisze historya w*5j 
show ości polskiej na najchlubn ejszych swych 
kartach. Zdolny, energiczny, a przy tem nadzwy 
czujnej prawości' człowiek ‘ —  zjednał sobie w 
krótk'm czasie najdalej idącą życzliwość i po­
pularność w śród żołn erzy.

diencego, która zo swoim dowódcą czekała na 
przyjście Polaków, by złożyć broń...

Po 24 godzinach zmieniono rozkaz i dywzya 
znowu maszerowała na Brody; Budienny jed­
nak zdołał snę już wycofać...

W  rejonie Brodów pozostaje dywizya do 12 
sierpnia. Broni m asta, odpierając ataki bolsze­
wickie na nasze okopy. Nie oddawszy ani pię­
dzi ziemi bolszewkom w czasie ich ciągle pona 
wianycb ataków, cofa się gen. Linde na wyra­
źny rozkaz.

Ale jeszcze przed niepostrzeżenie wykona­
nym odwrotem, ponoszą bolszewicy dotkliwą 
porażkę. Patrol L6 kompani' saperów pod do­
wództwem por. Liwskiego i niżej podpisanego, 
który ochotniczo zgłosił swój udział w tej wy-

Bczpośrednio po objęciu dowództwa dywizyi j prawie —  pedmńowała tor kolejowy kolo lasku 
otrzymuje gen. Linde rozkaz marszu na Brody radzłwiłłowskięgo. Z narażeniem się na najwięK
celem współdziałania z XVIII dyw. gen. Krn
j emskiego.

Gwaltownyrj marszem posuwają się oddziały 
V I dywizy, staczając po drodze codz’enne wai- 
ki z wojskami nieprzyjacielskiemu które ponio­
sły wierkie straty w ludziach : materyale.

Koncentracyjnym ruchem obeszła dywizya 
Brody. Krążyły pogłoski, że przecinamy odwrót 
Budiennormi. że wreszcie zdusi się tą nieuchwy­
tną dotąd kozacką jazdę. Nacie, gdy dyw zya 
była oddaloną tylko dwie godziny drogi od mia 
sta, przychodzi wieść o upadku Brześ ia i roz­
kaz natychmiastowego odwrotu w reion Szezu-

ze niebezpieczeństwo pracowali saperzy w od­
ległości dwustu kroków od bolszewickich po- 
zycyi, mając za ubezpu îezenie tylko pluton 12 
p. p. pod wodzą por. Kubb kiego. Blisko cztery 
godziny podkopywano nasyp, ryzykując ogro­
mnie... I wyleciał w powietrze „Krasryj Gwar- 
dst“ , najlepszy boDzpv icki pociąg pancerny. 

Odwrót dywizyi z pod Brodów zaskoczy! bol­
szewików. Na duigi dzień doprero zaczęli ostro 
żnie podsuwać się pod miasto.

Wśród ustawicznych walk z konneą Budion­
nego cofa się dywizya na linię Bugu. Z Iwiem 
męstwem broni odcinka Kam"onka Slrumiło-

po-rem czerwonych wojsk — przeb‘ja się gen.
Linde ze swoją dywizyą pod Lwów.

Było to 14 sierpnia 1926 r. N?jk.rytyczr:cjszy 
dzień, jaki żołnierz polski przeżywa! wśród ty­
lu miesięcy cężkkh zapasów. Wieśei, które nad 
chodziły z północnego frontu, były wprost Mo­
li o we. Bolszewicy pod Toruniom i Grudzią­
dzem! Mława zajęta! 12-ta bolszewicka
podsuwa się pod Lubi n! Front południowy, 
rwący się ustawicznie, był prawie nie obsadzo­
ny, a Lwów otoczony z trzech stroik Unia o- 
bronna biegła już bezpośrednio przed domami 
przed m’eść.

I na tych ostatnich pozycyarh walczą osta­
tnie szeregi żołnierzy mafacych stać się iedvna . . . . , ,
*aporą boIszowfrkie|-D-zuWu, ktoiego faJe'bi: Ir‘ose' 0 "  oP^YIcieln, co było podstaw., do•  ̂ rtrrr ryntn 10 ADomptr? nninwwn nmviTVl.

czy. Ta karta służbowa mówiła więcej, niż cały
stek pochwalnych frazesów.

Po odparć u ataków na Lwów, zajmuje dywk 
zya odcinek Zadwórze—Kudkosz. Napór holszo 
wieki z osłabł. Przybyły posiłki. VI armia, w 
skład której wchodziła VI dywizya piechoty, 
gotowała się do kontrofenzywy.

Nadzwyczajne zasług położył wówczas drug 
oddział wywiadowczy, kap. Kellera. Mając w 
swym oddziele do pomocy jednego tyiko ofice* 
ra, świetnie przeprowadził kap. Kćllor rozmaite 
bliższe i dalsze wyw ady w rejonie bolszewi­
ckim. Dobrawszy sobie ludzi, pełnych poświę­
cenia a r.adewszystko „bezczelnie** odważnych, 
umiał zawsze na czas zebrać dokładne wiado-

rowioe— 3fan.islawczyk. Cofa się tedy 12 pułk wa—Krasne major Altcr z 12 pułkiem p'echo- 
z pod otoczonych już Brodów. I dopiero później ty, obsadzając 1000 ludzi (tyle wówczas liczył 
dowicrTrano się, że owej krytycznej nocy na j cały pułk żołnierzy) front o rozciągłości kitku- 
.'yn-ku brodzkim siodzMli przy gorejących ogu - nastu kilometrów. Ale gdy oddziały orhotmęz^ 
skach kozacy, cała najlepsza brygada jazdy Bu-j walczące ca lewem skrzydle, cofnęły się poa na

ły o mury kresowego grodu.
Obrona Lwowa stała się punktem honoru 

krakowskiej dywzyh „Chłopcy —  wołali ofice­
rowie, przebiegając szeregi —  tam za nami mia 
sto, którego oddać me wolno! Ani kroku 
wstecz! Tu mamy. umierać!**

I kładły się szeregi za szeregom', umierali jak 
im nakazano ale linię Dublany—Łaszki—Win­
nik! utrzymali. OcahT Lwów — i przeszli do 
kontrofenzywy, odpychając potworny walec so­
wieckich armii.

Niepodobna w krótkim szkicu wyFczyć wszy 
stkieh, iście bomeryckleh ^zodów , owych pa­
miętnych zapasów o Lwów. Ale jeden tylko 
fragment. Po walkach na wzgórzach Molecho- 
wa widziałem rozkaz, jak: otrzymał zastępca 
komendanta 6 kompanii saperów, por. Pecha

przeprowadzenia operaty! bojowych dywizyi 
Świetnie przeprowadzone przez oddziały pierho 
ty wypady na wskazane przez niego słabsze 
stanów ska nieprzyjaciela, dały impuls do ogól­
nej ofenzywy.

Ten ofenzywny atak VI armii, zmierzający 
do oswobodzenia Galicy! wschodniej, rozpoczął 
się 15 wTześnia. Gon. Linde trzyma! centrum, 
kontratakując t  zw. grupę konną Kotew:-ki ego. 
Akcya bojowa toczyła sę na całym froncie VI 
dvwizyi. nabierając gwałtowności na odcinku 
Krasne— Firlejówka. Walczył tam z bohater- 
stw-em 16 p. p. pod dowództwem takich ofice­
rów, jak major Lubieński i kap. MuszyńsIr. Na 
prawjnn skrzydle prowadził brawurowe ataki 
znany już w całej armii 12 (wadowicki) pułk 
piechoty. Komunikaty sztabu gen. raz po raz 
przynoś ?y pochwalne uznanie dla fych walk,

krotnie ranny, z karabnom w rędtu prowadza 
do ataku swoją kompanię.

Nastąpiła wielka ofouzywa wrzeńniiowa. W 
jej przeprowadzania zdobył sobie uznanie prze- 
dewszyetkiem nowy szef sztabu VI dywizyi. ma 
jor &zt. gen. Stansław Miniewski. Ta ofenzywa- 
była ostatnim etapem walk VI dywizyi w obe­
cnej wojnę. Silne uderzanie grupy wołyń­
skiej^ zachwiało frontem n-ef^yjacielskjiL Na­
stąpiło ćófan’© gię południowo-zMchfxim>j armii 
sowlecilr'ej które zamierało się niebawem w pa­
niczną ucieczkę.

Rozkaz bezwzględnego pościgu nieprzyjaciel 
la wypeł-niły oddz;ały nasze całkowicie. Ro­
biono wówczas po 70 i więcej kilomerrów dfeieu 

|nie. Wspólne z 1 pułkiem ułanów krechowie- 
ckich zajmuje III baon 12 pułku Ostróg. Tem 

| samom oddziały VI dywizyi oshągają linię Ho- 
' rynia...

Tą wołyńską ofenzywą kończy się wojenny 
rapsod krakowskiej dywizyi. Kończy się wraz 
z ostatnim strzałem wojr.y, toczonej w imię 
brony kultury i wolności Ojczyzny.

Spełnili żołnierze swój obowiązek do końca, 
SkropE' szczodrze krwuą plaski nad Byczyną, 
czarne ugory ziemi wołyńskiej i dalekie stopy 
Ukrainy. Wprawdzie przynieśli t*  sobą krzyże 
,,VirtuŁr“ , ale też zostawili za solią niezliczone 
kizyż^ grobowe, które znaczyć będą po wszysfc 
kie czasy granico WoJnej Ojczyzny. Wygrali 
wojnę.

Tak. po siedmu blisko latach walk da lek'chi, 
wróciła krakowska dywizya do rodzic®ego
miasta...

Rozkaz ów brzmiał: „ K o m p a n i ę  saperów jakie wówczas dywizya- staczała, wymieniając
zluzuje p u ł k  — zdaje mpsię,—  240“ . Wystar- i między innomi i por. Magierę* który choć kilka

TAD. KIEŁPIŃSKL
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Warszawa. P. A. T. 204 posiedzenie Sejmu 

£3 bni. przew&ćTiiTczył' wicemarszałek Osiecki.
P. II er z uzasadniał nagłość wniosku uar. 

“party i rob. o im rusz en i u n etykalności posoł- 
skiej przez usunięcio przy pomocy poiieyi p. 
N ad o ra  przez staroć. :ę w Gostyniu w b. dziel 
niey pruskiej Mówca przytacza szereg nad­
użyć po peta or.yeh przez starostów w b. dziel­
nicy pruskiej i widzi poprawą tych stosunków 
w dymisyi min. K u c h a r s k i e g o  oraz w 
zmianie1 systemu rządu. Mówca składa wn o sok 
wzywający rząd do przeprowadzenia śledztwa 
i ukarania wirnych, zawieszenia w urzędowa­
niu odnośnych funiicyomaryuszy aż do ukończę 
nia śledztwa. Nagłość wniosku uchwalono

Przystąp ono do wniosku p. B a r ł in k i eg o
0 wyrażenie nieufności marsz. Trąmpczyńskie- 
niy.. Pos. Barlieki wnosi o otwarcie dyskusjo 
nad tym wiwoskiem. W cómarsz. O s i e c k i  o- 
świadeza, że nad taką sprawą głosuje się bez 
rozprawy, na żądanie jednakże wnioskodawcy 
oddaje do docyzyi Izby, czy chce dyskutować. 
Wniosek o otwarcie dyskusji. odrzu ono. Przed 
glosowaniem p. F e d e r o w :  cz  złożył w imie­
niu Idnbu p; acy konstyt. oświadczenie^ że acz­
kolwiek klub - czuje się boleśnie dotknięty za­
chowaniem się marszałka w sprawie z posłem 
I! zad cm, to Vrlnakże we chce być sędzią we 
własnej sprawie i postanowił usunąć się od glo­
sowania. W  glosowaniu imiewnem wniosek po­
da Garlickiego upadł.

pr/,: iap ono do głosowania nad art. 36 kon- 
stytuty.

P. C z a p i ń s k i  domagał się imiennego gło 
sowania oJdzielnego nad każdą częścią arty­
kułu 36. Wniosek ten Izba przyjęła.

W głosowaniu im lennem Izfea przyjęła naj­
pierw pierwszą część art. 36 o członkach sena. 
tu z wyboru 199 glosami przeciw 162, następ­
nie 138 głosami przeciw 168 przyjęto punkt mó 
wiązy o wlrylistach najwyższych uczeln", po- 
car&m marszałek zarządził przerwę do godziny 
4 popołudniu.

Po przerwie przewodnictwo objął marszałek 
T r ą ni p c z y ii s k i i zarządził głosowane na i 
punktom następnym artykułu, który brzmi: ,.po 
jednym od każdego działu naczelnej Izby gospo 
rturczej Rzeczypospolitej po’skioj". Punkt ten 
został przyjęty.

Przyjęto również w glosowaniu im lenn cm 
183 głosam' przeciwko 152 głosom punkty do­
tyczące przedstawicieli wyznań.

Następire przyjęto ustęp: „wyborcy biorący 
udział bezpośredni w wyborach osobnych nie 
mają prawa głosowania w wyborach powszech­
nych do senatu". 174 głosami przeciw 165 przy­
jęto końcowy ustęp art. 36, mówący o kaden- 
*cyi senatu.

Przystąpiono do art. 37. P. C z a p i ń s k i  
wnosi o unie rui o głosowanie nad poprawką 
PPS w sprawie referendum. Podczas głosowa­
nia weszli na salę posłowe z Wyzwolenia, co 
wywołało głośne okrzyki na lewi y: „Zdrajcy 
Judu!" Poprawkę PPS odrzucono i 95 głosami 
przeciw 155. Art. 37 przyjęto, jak również i ar. 
tykuł 38.

InicrpeisKjya w sprawie G. Śląska.
Na życzenie kfkti klubów przerwano na tern 

drugs czytanie konstytucyi i przystąpiono do 
fe^ftrpelaeyi wszystkich prawie stronnictw do 
rządu w sprawie Górnego Śląska. P. D ę b s k i
w Trrnn̂ m w«?zvstk:ch nterpelautów zacytuje:

1. Czy rząd czyni wszystko, aby art. 88 trak­
tatu wersalskiego był wykonany, a wszczegól- 
hosci. jak rząd polski zareagował na notę m*e- 
njłoclrr> z dn’a 19 rtyznia. w którei Rzesza 
®imir>eka protestuie przeciwko regulaminowi 
plebiscytowemu oraz czy przedsięwziął krok:, 
celem zorany postanowienia, które daje pra­
wo głosu każdemu urodzonemu na G. Śląsku
1 czy nie należałoby domagać się, aby prawo 
głosu przysługi w-aTo tylko tym. którzy przynaj- 
ttin- ej 10 łat mieszkali na Górnym Śląsku?

2. Czy rząd polski posiada gwarancyę, że 
emigranci polscy bodą mieli swobodny prze­
jazd na teren plebiscytowy? Czy rząd polski 
liczy s‘ę ze znanem postępowaniem władz rie- 
mk^kioh. które tr/yia wszelkich środków, celem 
n|e*lopun7«2enia emigrantów polskich, oraz czy 
nic należałoby pomvślcć o tem aby zabezp:c- 
czyć swobodny przciazrl emigrantów polskich 
pociągami • neutrfdnymi, pozostającymi pod 
op-cka władz koalicyjnych?

3 Czy enrgranei z G. Śląska, zamieszkali 
w Polsce, są należycie poinformowani o dacie 
plebiscytu i czy zapewniono im swobodny 
przejazd?

4. Czy  ̂rząd polski t ?ada dostateczne gwa- 
raneye, że istnieje dostateczna kontrola przy 
wydawaniu metryk i czy posiada również 
gwarancyę, że umarli glosować r.ie będą?

5. Jakie środki rząd polski przedsięwziął, 
aby tcnnin gi osowania nie był odsunięty w nie­
skończoność?

6. Jakie środki rząd polski stosuje, cel-m 
oddziałania na politykę Watykanu w tym 
kierunku, aby był dostatecznie poinformowa­
ny w duchu przychylnym dla sprawy polskiej

G. Śląsku.
Mim S a p i e h a  oświadcza, że ze strony 

Polski robi się energiczne starania, aby, o ile 
tylko będzie możliwom ograniczyć liczbę emi­
grantów do tych, którzy niedawno G. Śląsk 
opuścili, oraz. aby przeciwdziałać akcyi nie- 
ntmdnej, dążącej do obalenia bezstronnych 
1 s^ra^ ° ^ 'v',y ch części regulaminu. Niema no­
wo u do m ni om ani a. ahv regulamin ten miał 
być zmieniony. Dnia 22 b. m. między Polską 
a mmcami, przy pośrednictwie komisvi mię- 
dzysoTuszniczej stanęła umowa, na mocy któ­
rej oba kraje mają zagwarantowaną ztmełną 
swobodo w czynnościach nrzygotowawczvch do 
plebiscytu pewne ułatwienia w otrzymywaniu 
od władz potrzebnych pan*erów, oraz ’ wszel­
ką możność komun'ko wam a sie między komi­
tetami lokalnymi dla G. Śląska, wreszcio zu­

pełna gwarancja równomiernego traktowania 
emigrantów polskich i niemieckich. Sprawą 
emigrantów, znajdujących się w Polsce, zaj­
mują się komitety plebiscytowe w Warszawie, 
Krakowie, Poznaniu i Cieszynie, a  akcya ich 
koncentruje się w centralnym k o m ite c ie  plebi- 
esytowym pod przew. mar; łka Sejmu 
T r ą m p c z y ń s k i e g  o.

Minister szczegółowo przedstawi! zarządzenia 
w sprawie kontroli nad legitymacyam' enrgran 
tów. Regulamin nie określa ścisło regulaminu, 
jednakże jeże-i mają być spełnione wszystku: 
przepisy regulam nu, to termin ten nie może 
być przed 13 marca. Minister niema jeszcze pe 
wncóei, że glosowanie odbędzie cię dnift 13 mar 
ca. Poruszane są w tym kierunku wszelkie sprę­
żyny. Co do Watykanu jest on bardzo dobrze 
poinformowany obecnie o całym przebiegu spra 
wy i minister sądzi, że fakta dowodzą, że Wa­
tykan chce sJanąć na gruncie zupełnie bezstron­
nym. Szczegóły minister wyłoży w komisy! dla 
spraw zagr.

W clyskuisyi nad oświadczeniem min. Sapie­
hy zabierali głos pp.r M O r a c z e w s k i ,  
W i e r z b i c k i ,  Buz e k ,  ks. L a d w i c s a k ,  
C h ą d z y ń s k i ,  ke. A d a ms k i .  Mówcy 
wskazywali na doniosłość sprawy Górnego Ślą­
ska dla Polski i wzywali rząd do podjęeiia 
wszelkich kroków, celem zapewnienia sprawie­
dliwego i spokojnego przebiegu głosowania.

Wyjazd Naczelnika Państwa 1. lutego.
Warszawa. P, A. T. Wyjazd Naczelnika pań­

stwa do Paryża nastąpi dnia 1 lutego po połu­
dniu, zaś przyjazd do Paryża dnia 3 lutego b. r.

Rskswenii w Rydze przerwana.
Nauen. (E. Expr.) Z powodu choroby za­

stępcy rządu sowietów, Joffego, zostały per- 
fraktacye pokojowe z Polską znowu w połowie 
przerwane. Termin ukończenia perirakeyi jest 
cle ustalony.

Uznanie Litwy odroczone.
Paryż. (E. Expr.). Na konferencyi paryskiej 

we środę rano wysłuchano ministra finansów 
• Doumera w sprawie odszkodowań. Sprawa ta 
j powróci jeszcze pod obrady konferencyi, kiedy 
'Doumer przedłoży kompletne dokumenty.
| We środę wieczór zadecydowała konferen- 
jcya zgodzić się na uznanie praw Estonii 1 Ło­
twy, a odłożyć sprawy uznania praw Litwy aż 
do uregulowania kwesty i wileńskiej. Wypo- 

i wiedziano się zarazem w sposób przychylny za 
j uznaniem Gruzyi, o ile ona zwróci się z taką 
! prośbą,
j Nauen. (E. Expr.). Najwyższa Rada paryska 
■ postanowiła* ostatecznie we środę uznać Esto­
n ię i Łotwę. W  sprawie usunięcia Polaków z 
Wilna utrzymało się stanowisko francuskie, że 
należy zapobiedz zbrutalizowaniu Polaków.

Oltimtmi ligi Naroitów da Litwy.
Berlin. (E. Expr.) Ultimatum Ligi Narodów 

do Litwy w sprawie 10-dniowego terminu roz­
strzygnięcia kwesty* plebiscytu w Wilnie, kry­
tykują Niemcy, Jako mylnie adresowane, gdyż 

! tr.ie L'twinL,, których ukrócił w ich posiadaniu 
! polsld gen. Ż e l i g o w s k i ,  zasłużyli na to ul- 
tmatum, ale adresem właściwym byłaby War- 

1 szawa.

Ksstrola na granicy czesko-polskisj.
Boguinin. (E. Expr.). W tych dniach odby­

ła się tu narada kolejarzy nienuccko-austrya- 
ckieh, czeskich i polskich, celem zarządzenia 
ułatwienia w ruchu granicznym. Rewizya od­
bywać się będzie odtąd na stacyi gr?iriiczuej 
Lundenburg. Do podróżnych apeluje się gorą­
co, aby wozili z sobą tylko małe pakunki.

WYJAZD BENESZA DO RZYMU.
Praga. P. A. T. Wyjazd ministra dra Bene­

sza do Rzymu został ostatecznie wyznaczony 
na poniedziałek. W towarzystwie dra Benesza 
jadą politycy i fachowcy handlowi Dr. Be­
nesz wyjedzio z Rzymu do Paryża, gdzie za­
bawi prawdopodobnie blisko m'esiąc. W czasie 
jego nieobecności agendy ministerstwa spraw 
zagranicznych prowadzić będzie dr. Giersa, 
który ze względu na tę funkcyę odroczył 
swój wyjazd na stanowisko posła czeskiego w 
Warszawie.

EXODUS POSŁÓW NIEMIECKICH.
Praga. (E. Expr.) Na wczoraiszem posiedzeniu 

wydziału żywnościowego posłowie niemieccy 
opuściT demonstracyjnie obrady, z powodu nie- 

j uwzględnienia języka niemieckiego.

jKONSEKRACYA BISKUPÓW SŁOWACKICH 
j Praga. fE. Expr.). Pismo „Czech“ donosi, iż 
poświęcenie nowych biskupów słowackich od- 

| będzie się w N i t r z e .

j KOMUNIZM CZESKI PODNOSI GŁOWĘ.
Praga. fE. Expr.) Poseł komunistyczny dr. 

H a l m  ogłasza w częskiem piśmie „Rude Pra­
wo" artykuł, w którym stwierdź*, iż wstąpie­
nie komunistycznych posłów niemieckich do 

; czeskiej partyi komuristycznej jest pierwszym 
| krokiem do założenia jednolitej potężnej partył 
komunistycznej w Czechach, 

j Praga. (E. Expr.\ W  niedzielę komunisty­
czni legionarze utworzyli osobny związek, ii- 

j ezący 1.345 legionarzy. Mają oni wydawać ty­
godnik „Taboryta".

P o k ó j czy  w o jn a ?
Korespondent „Ridnego Kraju" rozmawiał 

z kury erem Centralnego Powstańczego Komi­
tetu Ukrainy, por. N., którzy przejeżdżał przez 

ŁKorzec z bardzo ważnemi informacyami. W  roz­

mowie kuryer ów całkiem stanowczo oświad­
czył. żo wedle tych wiadomości, jakie posia­
da Centralny Komitet, bolszewicy gotują się 

' na wiosnę do ofenzywy przeciwko Polsce i Ru- 
rmi!si!. Przerzucają więc w tym celu świeże 
oddziały, złożono z wojsk sybirskich.

Na zapytanie, jaki jest nastrój wśród lud­
ności, powstaniec odpowiedział, że jeżeliby po­
wstańcy mieli do sw'ego rozporządzenia po­
trzebną ilość naboi, kulomiotów i oficerów, to 
na wiosnę prawobrzeżna Ukraina w przeciągu 
dwóch do trzech tygodni byłaby uwolniona 
ou bolszewików.
I

SZCZERE, LECZ NIEOPATRZNEJ 
ZWIERZENIA.

' Praga. P. A. T. Czeskie Biuro r/ras. donosi: 
Hiszpańscy soeyaliści, którzy powrócili przed 
kilku dniami z Moskwy, podają zajmujące in- 
formacye, jakich im udzielił Lenin, który 

i oświadczył, że bolszewicy nigdy nie gło6»li 
! swobody i wolności, lecz utworzyli dyktaturę 
prołetaryatu, która jest dyktaturą mniejszości, 

i Ponieważ rosyjscy chłopi nie są proletaryu- 
szarai i nie mają z robotnikami nic wspólnego, 
będzie wykonywana nad nimi dyktatura mniej 
szóści tak długo, dopóki się bolszewikom nie 

, podporządkują- L e n i n  oświadczył, że zda­
niom jego ora dyktatury pro* r' ala potrwa 
eona jurniej czterdzieści lat.

Raasras b**!sze"#kkf 1. Kala.
Nauen. (K. Expr.) Z Rygi donoszą, że świato­

wy kongres cz rwouej robotniczo- zawodowej 
mśędzjmarodówk?* odbędzie się 1 maja.

Kompramis w s:rawh cdszLadewsń.
Paryż. P. A. T. (4Yie<i. B. kor.). Na wezoraj- 

'sz.em posiedzenia konferencyi przedstawił pre­
zydent min. B r i a n d stanowisko Francyi, a 
Lloyd G o o r g e  stanowisko Anglii w sprawie 
odszkodowań. Anglia żąda, by oznaczono na­
tychmiast wysokość rat wobec Niemiec, pod­
czas gdy Francya życzy sobie, by komisy a od­
szkodowań przedłożyła oszacowanie w tej

■ oprawie. Konfereneya przyjęła belgijską pro- 
. pozycyę pośredniczącą, według której cała ta 
i sprawa zostanie przedłożona komitetowi, któ- 
sry w^/pracuje plan kompromisowy.
j Paryż. P. A. T. (Wied. B. kor.). W sprawie 
•; wczorajszego posiedzenia konferencyi koalicyj­
nej, podają następujące dalsze szczegóły: 

JJoyd Ge o T g ©  poddał ostrej krytyce zasa.dy 
,przedłożone przez D o u m o r a  i przypomniał 
układy, zawarte w Boulogne i w Brukseli, da- 

j lej zwrócił uwagę na to, że alianci zgodzili się 
i już co do systemu zapłaty ze strony Niemiec 
ji że nie wypada, by postanowienia te złama- 
I no. Minister finansów D o u m e r  odpowiedział, 
że traktat pozwala Francyi oczekiwać ustale­
nia sumy ogólnej przez komisyę odszkodowań 
i niema powodu, by miano zrezygnować z te­
go prawa. B r i a n d  'oświadczył, że francuska 
onlnfa publiczna chce w końca wiedzieć, te 
Niemcy rozpoczynają zapłaty. Francya jest 

* wyrozumiała i godzi się na ustalenie rat rocz­
nych, jednak cala suma dhigów niemieckich 
musi być oznaczona przez kant&yę odszkodo­
wać Traktat w Boulogne nie zadowcńnił fraiw- 
cuskiej opind publicznej. Z tego powoda mó­
wca proponuje, by w myśl układu z 11 listo­
pada zachowano postępowanie w czterech eta­
pach. Celem pogodzenia stanowiska francu­
skiego i angielskiego z&pronował Ja s pa r ,  by 
wybrano komisyę specyalną, która wypracuje 
tok kompromisu, mającego doprowadzić do 
ugody na konferencyi paryskiej.

Paryż. (E. Expr.). Obrady czwartkowe ken- 
jferencyi paryskiej poświęcone były w całości 
wymianie poglądów w sprawie odszkodowań, 

j Wszyscy zgadzają się na to, że Niemcy po- 
Ttinni płacić w grauieach swych możliwości. 
IJoyd George uważa, że zasadniczą rzeczą jest 
ustalić to, co Niemcy winne zapłacić, a nastę­
pnie postawić Niemcy w takiej sytuacyi, aże­
by były w stanie uiścić się z dhigu. Ażeby 
pieniądze niemieckie miały wartość w stosun­
ku do zapłat m i rd zyn ar od owych, należy zmu­
sić je do rewizyi swego systemu finansowego.

Expose min. B a a n m
Paryż. (E. Expr.). We cz wart elc rano zebra­

ła się konferoneya o godzinie 11 i pół, celem
■ powzięcia docyzyi w sprawie raportów, zło­
żonych przez rzeczoznawców wojskowych, 
morskich i nadpowietrznych. W  wygłoszonym 
expose obst awał Doumer przy tezie, że w T>°* 
lożeniu. w jakiem znajduje się Francya, musi 
ona otrzymać pierwsze miliardy długu niemie­

ckiego. Mowa jego miała charakter czysto teo- 
f retyczny. Dolegacya angielska zażądała, aże­
by zaznajomiono konfercncyę z przebiegiem 
dyskusyi, jaka w}rwnązała się w senacie na 
skutek mowy budżetowej Deumera. W ocze­
kiwaniu na prace przygotowawcze rzeczoznaw­
ców, w których hiorą udział członkowie rzą­
du francuskiego i angielskiego, toczą się dy- 
skusyo z coraz większem ożywieniem.

203 miliardów w złosle.
Berlin. (E. Erpr.). Według informacyi niemie 

ckich, na konferencyi paryskiej nie osiągnię- 
j to dotychczas żadnego porozumienia w spra­
wie odszkodowań i rozbrojenia. ..D. Allg. Z tg4* 
dowiaduje się z Paryża, że delegacya francu­
ska stoi w kwestyi odszkodowań niewzrusze­
nie na swera stanowiskn. Według oświadcze­
nia D o «  mera,  cała smna odszkodowań, ma­
jąca być przez Niemcy zapłacona, wyniesie 
200 miliardów w zlocie, z czego 112 miliardów

■ przypada Francyi. Kwrota ta spłacona ma zo­
stać w przeciągu lat 30, w razie koniecznej 
potrzeby w terminie nieco dłuższym. Ażeby się 
z tych zobowiązań wywiązać, musiałyby Niem

*cy dopuścić do zlicytowani* kolei* kopalń

w£fiB

i t  d. Francya potrzebuje 54 imliardów na 
opłacenie pensji, 48 miliardów na odbudowę, 
a nie mając możności uzyskania tych sum, 
musiałaby ogłosić bankructwo, w każdym więc 
razie o wiele moralniej będzie wystawić na 
to bankructwo Niemcy.

Podczas gdy niemiecka prasa prawicowa 
określa exposo Doumera, jako „rachunek umy­
słowo chorego", albo „zbrodniarza", to „V or- 
waerfcs" twierdzi, że ustalenie tej wysoki?] su­
my obliczonein zostało Da ewentualną możli­
wość zredukowania jej w czasie pertraktacji. 
D o u m e r  powinien sam zresztą wiedzieć, że 
bankructwo Francyi albo Niemiec byłoby fak­
tem w skutkach w każdym razie ujemnym, 
gdyż bankructwo dłużnika sprowadzić musi 
bezwzględni© także bankructwo wierzyciela. 
Jeśli D o u m e r  mówi o eksporcie niemieckim, 
wynoszącym przed wojną 10 miliardów, to za­
pewne wie także, że ten eksport zwrównowa­
żonym był przez odpowiedni import, podczas 
gdy w przyszłości Niemcy nio nio będą miały 
dla wywozu.

WYJAZD FOCHA DO LONDYNU.
Nauen. P. A. T. Radio. Niespodziankę sta­

nowi nagły wyjazd marszałka For,ha do Lon­
dynu na kcmsrencyę z Churclklem. Powodem 
wyjazdu ma być okoliczność, że Foch nie mo- 
ż j  dojść do zgody w sprawie rozbrojenia z ge­
nerałem Wilsonem i Binghamem.

Sanacja finansów Aastryi,
Paryż. P. A. T. Radio. We czwartek przed 

południom odbył Lloyd G e o r g e  konferencyę 
z L o u e li o r era  w sprawie austryackioj.
L o u c h o r przedstawił pj-ojckt założenia 
Banku austro-europejskiego, którego akcye 
podpisałyby wielkie mocarstwa, oraz pańvStwa 
sukcesyjne, a któiy miałby za zadanie zaopa­
trzyć Austryę w środki żywności i surowce, 
oraz odbudować kraj i uruchomić naturalne 
źródła bogactwa.

Londyn. P. A  T. (Wie<L B. kor.) Prana an­
gielska wskazuje na konieczność przywrócenia 
rozumnych gospodarczych stosunków pomię­
dzy państwami sukccsyjnerai i żywo omawia 
tę kwestyę. ^ a l  Mail Gaaette" w artykule 
omawiającym postępowanie Czechów, powia­
da: Jeżeli Austrya nio otrzyma kredytu, wów­
czas grozi jej upadek. Trzeba jednak podnieść, 
że kredyty są tylko pierwszym warunkiem, 
by podnieść Austryę. Musi następnie zapsj-.o- 
wać porządek w stosunku Austryi de nowych 
państw, które obecnie czynią wszystko, by 
przeszkodzić rozwojowi tych stosunków, z 
Austryą (?).

Ko«ierencva wschodnia.
Paryż. (E. Expr.) W Konstaatynopcńu i Ate­

nach wręczone już zostały zaproszenia na kon- 
forencyę wschodnią, mającą śię odbyć 21 łu- 
tego w Londynie. Prasa franeaska wyraża 
przypoflzcaenie, że nowa poBtyfea koaRcyi bę­
dzie zanierzała w każdym razie do uznania Kon­
stantyna. Z Aton donoszą, że grcc.ld rząd po­
stanowił bezwzględnie utrzymać gię pfzy jptzy 
znanej etrefie, a apecyalnie me fM yyw W ś aa 
Smyrny.. Jako znaczący fakt określa się zapro­
szenie na londyńską konferencyę Ameryki, ja­
ko tej, która podpfeała traktat w S e m . Na­
dzieje pokłada się także w Anglii

Stan (Utlen ia w Rnamail.
Nauen. (E. Expr.) Donoszą tu z Bukaresztu, 

że granice rumuńskie zostały zamknięte i w 
Łan państwie ogłoszono stan oblężenia.

OD REDAKCYL Z powoda trwającej od 

szeregu dni przerwy w połączeniu tełefoidcz- 

nem z Warszawą także dzisiaj nie otrzyma­

liśmy wiadomości od naszego warszawskiego

korespondenta.

Wiadomości gospodarcze.
KRACH NA CZARNEJ GIEŁDZIE WE

LWOWIE. Onegdaj nastąpił „krach" na czarnej 
giełdzie lwowskiej, wywołując paokę wśród 
spekulantów z ui. Rejtana i św. Stanisława- 
Energiczne zarządzenia Ministerstwa skarbu 
przeciwko orgiom spekulacyi walutowej ogra­
niczyły znacznie zgubną działalność czarnej j 
glebly już od dłuższego czasu. Dnia 27 b. m. 
kursy walut obcych poczęły gwałtownie spa­
dać, osiągając poziom niższy od cyfr, notowa­
nych w Central dewiz. Aby z&pobiedz stratom, 
spekulanci usiłowali zbyć obce waluty w P. K . ! 
K. P„ którą formalnie oblężotio. I tak „kurp"| 
dolara z 960 Mp spadł na SfH) Mk, marka niem. 
na 13 Mpu. podobnie ino waluty.

Popłoch wśród czarnej •Lldy wywołała 'wia­
domość o zwyżce kursu marki polskej w Zu­
rychu.

Nie ulega wątpliwości, że zwyżka kursu mar­
ki polskiej będzie twala w dalszym ciągu, tem 
więcej, że kursa obcych walut spadły również 
na goldzie krakowskiej i warszawskiej. Jak

, donoszą z Warszawy, kantory wymiany, które 
i utrzymują się niewątpliwie ze spekulacji w&- 
lutami, zawiesiły kupno dolarów. Należy przy­
puszczać, że czarna giełda spodz ewa się dal-, 
szego spadku dola-rów. Także w Wiedniu za­
znaczył się spadek walut obcych, a podniósł 
się równocześnie kurs korony austryackiej.
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Zio’e « i * w s k f ................................
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.GArk* £abryka Femeata 
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KURSA.
Zurych, 28 stycznia. P. A. T. Kursa kodę***! 

w « dewiz? BerOa 11, Holandya 21225, Nowyj 
York 631 AG, Londyn 24^, Pw yt 44, Medy&m 
lan 23, Bruksela 45.50, Kopenhaga 125.50, 
Sztokholm 18825, Chrystyama, 118.25, M»< 
dryt 87, Bveoos Amm 225̂  Praga 8.66, Bud*^ 
P «a » 1-25, Zagrzeb 4.66, Bukareszt 9, Waa** 
szzwtr 0.86, Wiedeń Uffi, anstryackie stem« 
płowa*** 1J50.

Wiedeń. P. A. T. GieMa wiedeńska z da. 25 
b. m.: Renta majowa 99.50, austrya cka renta 
koronowa 99.50, renta łutowa 102.50, wgsrier- 
ska renta koronowa 210, losy tureckie 3706, 
priorytety kolęd połu<Inńowej 3450, Anglo Bank 
1142, Bank Ver«n 1172, Bodenkred t 2700, Za 
kład kredytowy austryacki 1500, Bank depozy­
towy 1040, Laomlerbartk 1886.50, Merkury w -  
riiotowany, Uoiouhank 1005, Bank obrotowy 
812, Ż.ivnosteiŁBka 3S30. kotej północna 20(V>V 
kolej Iwowsko-czerniowiecka 3230, koleje aa- 
stryackie 5250, kolej południowa 3590, A'piny 
5560, Berg u. Huettoa 12600, Knipp 1810, Poi- 
di Hnctte 4606, Prag er E sen 13000, Rima 4190r 
Skoda 3152, Zieleniewski 6350, Apollo 7600, 
Fant.o 80600, Galicyjskie karpackie 19360, Gâ  
lieya 2“8<X). Schodcica 19200, Sinrsra 4300.

N A C i S Ł A H S ^

Gliwn*
wygrana 2,400.000

: M A R E K  :
Główna

wygrana

= ~ =  L O S Y  I V .  K L A S Y
d o  n u b jr e l*  w  k a n t o r z e  i

Braci Safiar, Kraków, pi. Uami >ikański Ł
Ciągnienie lO f 11 lutego br.

Co drugi los wygrywa. Cen*: cały los 48T 
połówka 240 Mk., ćwiartka 120 Mk, ósemka 60 
Mk. —  Zamówienia z prowincji załatwia się 

odwrotnie. 134

Wkłady na płaską stopą
D R C S H E 3  K R A K Ó W .

OD 24. BO 30. S lY tm m  B.  -

B L A D  M Ł O D O Ś C I
Z N A K O M I T Y  D S A M A T  W  5 - d u  C Z Ę Ś C IA C H

Wytwórni „Caw?10N7A«* w Paryża, t»o«Uu« sztoki 
K. Bepusłeine, se styimą frsncuską artystką

MARCELLE PRADOT.
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P O W IE Ś Ć .

—  Znów pytanie ni w pięć, ni w  dziewięć, —  
uśmiechnął się, —  skoro czytałem, miałem w ręku, 
przy sobie, co do panny Ławickiej, o którą chciałeś 
spytać, nie wiem czy czytała, ale uznałem z a  właściwe 
opowiedzieć im jako twój sekundant, jaki był prze­
bieg owego pcjedynku, i ona powiedziała mi wówczas, 
£e miała pośredni udział.

—  Dzi<>ku ię ci.
—  Za co?
Mirski udał, że nie słyszy i spytał:
—  Czy widzisz jaki sposób uchronienia jej od 

plotek? bo już przedrukowano, tę „prowokację1* w  na­
sycił gazetach.

—  Nie rozmazywać, i to utonie w zapomnienia 
fali, jak zresztą wszystko. A  u ciebie, co słychać?

—  Nic tak dalece nowego. Miałem rewizję pru­
ską; przesiedziałem jeden dzień i wypuszczono mnie.

—  Czego szukali?
—  lis tów  stryja i moich stosunków z koalicją; 

naturalnie donos żydowski, tak samo, że Liga spro­
wadza broń, i przetrzęśli trzy ładunki.

—  Widzę, że żydzi nie próżnują —  zaśmiał się, —-

i  chcą. nas utrącić; to dobry znak; bo odczuwają naszą 
konkurencję. Czy Gronowski -wrócił z podróży?

—  Nio, i pisze bardzo skąpo.
—  Ten? więcej będzie miał do opowiadania 

o ofensywie żyd os twa.
Weszli do biura Ingi, a woźny w  przedpokoju 

meldował Mirskiem u:
—  Przy ni osłono tu książkę i list, ażebym oddał 

w ręce pana, —  podał zawiniętą książkę i kopertę.
Mirski spojrzał na nieznane pismo na adresie, 

obojętnie odobrał i przyszedłszy do biura rzucił na 
stół, przy którym obydwa] zasiedli, a Olkiewiez za* 
czął wydobywać z kieszeni papiery.

Jloreił Mirsk lego list zaadresowany pismem ko- 
biecem, zastanaY/iał się, kto mógł pisać, odruchowo 
rozwinął papier z książki i drgnął ujrzawszy Hollanda. 
Odłożył książkę na bok, pochwycił kopertę, rozerwał 
ją gwałtownie i wyjął Ikf.

Czytał, a twarz -cała piwnieniala radością 5 szczę­
ściem, chociaż sam list nie zawierał nic szczególnego. 
Przepraszała go, że tak późno odsyła książkę, która 
jej się podobała, jednak z pownemi. zastrzeżeniami; 
o nich im razie nio pisze, tylko pawio ustnie przy 
spo tkanki.

Olkiewiez mimo woli odczytał tytuł książki leżącej 
tuż przed nim, spojrzał na rozjaśnioną twarz Mir- 
skiego przy czytaniu listu i uśmiedbnął się z polito­
waniem.

Mirski starannie włożył list do koperty i schował 
do portfelu, a gdy brał książkę w  rękę, rzekjł 
Olkiewiez:

—- - - - —

—  Panna Łswioka wspominała mi o tej książce, 
możesz mi pożyc-zyć na kilim dni?

—  Bardzo chętnie. Czy ona ją chwaliła?
—  Dowiesz sio od niej... alo jako przyjaciel, po­

wiem ci, ty meb&rdzo ufaj jej grzecznościom, bo poża­
łujesz tego.

—  Dlaczego mówisz mi o tem?
—  O ile wio:o, ona już jest, albo będzie wkrótce 

po słowie z moim dobrym znajomym Zygmuntem Gó- 
r&nieokha.

Mirski na to ńiespodziowane słowa zbladł i zawo­
łał gniewnie:

—  To nie może być! Plotka!
—  No, wiesz, Bcdku, plo-tek nigdy nio powta­

rzam. Rozumiem, żo nio ciiccsz mi wierzyć, więc spytaj 
się jo i asm.

Mirski już ocliloonął z pierwszego wrażenia, 
zmusił się do spokoju i rznkł serdecznie:

—  Przepraszam cię za głupi wyra®, to tak z pręd­
kości tylkoo, bo ostatecznie rac mnie z nią nio łączy 
i wolno jej wychodzić za mąż lub nie, <•© mnie to 
obchodzi?

—  Wiesz, Bolku, tego rodzaju monologi są dobre 
bez świadków... a teraz, weźmy sio do rachunków —  
i począł przedstawiać zrobione umowv z objaśnieniami 
i cyframi.

Do uszu Mirakiego dochodziły słowu, cyfry noto­
wał, dodawał, ale robił to. mecSianicznio, odruchowo, 
z przyzwyczajenia; nie był w możności skupić uwagi 
i zainteresować się sprawą. Pa-t-rzał na przedłożone

papiery i na każdym odczytywał jaskrawo wypisiahe 
słowa: ona wychodzi za mąż!

W  myślach, w uszach, w  oczach miał tylko jej 
zamą&pójście, i żarła go zazdrość, uczuwał ból fizy­
czny, drgały nerwy, chwilami brakło mu tchu, to 
znów uczuwał nieznośne gorąco i przed oczyma 
iskrzyły się, plątały i wirowały gwiazdki o zmiennym* 
barwach.

Równocześnie huragan myśli i uczuć kotłował się 
w  nim boz wytchnienia, bezładny, bez początku 
i końca. Odwieczne, a dla niego nowe, pclno goryczy, 
bólu, zawodu i cierpienia stawały przed nim pytania: 
dlaczego mnie łudziła? dlaczego joj oczy, jej uśmiech, 
podanie ręki, jej słowa i ton ich, wszystko mówiło 
o wzajemności sympatji, gdy może tego samego dnia 
pozwalała narzeczonemu ściskać się, całować i pewno 
oboje wyśmiewali się z jego niewczesnych zapałów.

Gzy jednak to prawda? Spojrzał na OLkiowicza, 
który z powagą, wyjaśniał,. że musiai podnieść cenę 
z obawy konkurencji żydowskiej. ^

Nie! Olkiewiez nie kłamie, jeśli mówi, że ona 
jest po słowie, jest tak z całą pewnoóoaą. I  znów za­
wrotny taniec pytań: dlaczego? poco? naci/? na które 
nio było odpowiedzi, a zostawiały po sebie ból, cier­
pienie i zamęt.

Spostrzegł wreszcie Olldewicz, żo jego ̂  przyjaciel 
siedzi wprawdzie pi*zy biurlcu, słucha, notuje, ale nie 
słyszy, nie rozumuje, nie uważa; i pomyślał nie bez 
współczucia: może za brutalnie powiodziałem o niej. 
ale im prędzej, tom  lepią?, poco ma się chłop łudzić, 
a głośno rzekł: (C?ą* dalszy nast.)
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tfootoreza hurtownie najprzedniejsze] proweniencji nasion:
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12 ko ił I w locnrala syftaema Clajrton A  SefafiŁllcr- 
wartli nr dabrynt itaut* zaraz korzy stole isa sprzedał.
VM Zarząd Majętności tydowo y. Rokiotniea.
fSUŜ n

Ortopedyczne
obuwie na wszelkie skrć-
c c n  a  i chora neg?, jak rć-
wntaż obawie norma na

wykansis 1 iflWrrregjj Batirjsh
Pracowni* 7 d rA w ifl(f ortopcdyczai ffŁUlwwlo

Kreków, ś«r. Gertrudy L. 7. 
Jen SotarKkl I s-ka. 143

poszukuje poważna fabryka 
mydlą w WielkopoSsce.

W ysoka pensya, w olne pom ieszkanie,św iatło 
i opał. Ogród i J/8 m orgi sicm i do dyspozycyi. 
Oferty aprassa się pod Nr. .M7I do bi»ra Roszeń ,Par* 

Poznaż, ul. 27. Grudnia 1*?. 144

r. syyicoi¥SRisii0
Kraków, al. 6rsi:kc L. 59 palcu

f J C  1 ̂ ko łdry  do wyprsw ślubnych.
GĘSBggEi^asifleassMa

MAOAZYN BRONI 
R. Gliniecki i Ska
Siraków , Szew ska  2
kupuje używane strzelby, 
nists-y, browningi i rewolwe­
ry crr.z br ń ftarotvt«ą.

Pokój frontowy
urrebir.jiauy, z ruatą ku­
chenką do wynajęcia zaraz. 
ZepJaiŁ iiajchętniej w prcfrłan- 
tacti z niałą oopłztą. Z* tsze- 
*U pod P. J. do AuministiacyJ 

,liłc?n K«rodu",

E M U
dla p?a;eaki, s  utrzyma* 
aiem lob bez u ssmetnej 

starszej wdowy. 
Zgłoszenia p >d F. J. do

Adrate. Głt>su Narodu.

Tanie Obiady.
z  3  t i a f a

S4 i»55
w Restauracji, Sienna B.

® Towarz. transaketplne
® dla handlu i suraamysSu 
©
© Kraków. Pilarska L. 2

To le f. 1209

® krajowa i zagraniczne
®  : w  3a«3eHfcash «r3gonc®y«t» :

®

®
SI

OBRAZKI : m kolędę:
AnsS^iatfcT S k e ^ o z s y  —  poleca:
Skład papieru i art. religijnych ^

TADEUSZ '2 A tI M  § Ska 
k r u k ó w ,  awm t o .  » ? ! k y  ł .  s .

ZIEMSKI DYTOWY
O W ^ R Z Y S T W O  H I C C Y J I I E  WEŁW O W i

Walne zgromadzenie akcyonaryuszy Ziemskiego Banku Kredytowego uchwaliło 22 grudnia 1920 r. podwyższyć ka­
pitał akcyjny Banku z 35,000.000*—  marek poiskich na 105,000.000*— marek polskich przez wydanie nowych 250.000* sztuk 
akcyi po 280—  marek polskich im. warrości. Rada zawiadowcza Banku, ogłasza niniejszem na podstawie udzielonego 
jej przez Walne Zgromadzenie upoważnienia i z zastrzeżeniem zatwierdzenia przez Rząd

SUBSKRYPCYĘ
akcyi po marek polskich 280*—  im. wart. na następujących_.a razie pierwszej seryi nowej emisyi t. j. 125.000 nowych 

zasadach:
1. Dotychczasowym akcyonaryuszom przysługuje ■ prawo pierwszeństwa 

do poboru nowych akcyi w ten sposób, źe na dwie stare akeye pobrać moĝ  
]edn« now|.

2. Nowe akcye uczestniczą w zyskach Banku począwszy od 1 stycznia 1821.
3. Kurs nowych akcyi wynosi dla starych akcyonaryuszów na podsta­

wie prawa poboru i00“— marek polskich, dla nowych subskrybentów 589’— Mk. 
za sztukę.

4. Cenę kupna należy w  całości złożyć przy zgłoszeniu w gotówce, 
wraz z 5% odsetkami od tej ceny kupna za czas od 1 stycznia 1921 do dnia 
zapłaty, oraz z dopłatą 12 Mk. od sztuki na koszta konfekcyi. Na uiszczoną 
wpłatę wydane będą tymczasowe potwierdzenia.

5. Akcyonary usze, chcący wykonać prawo poboru, winni nadto przed­
łożyć swoje dawne akcye (bez arkuszy kuponowych), celem uwidocznienia 
na nich wykonania poboru.

6. Termin subskrypcji zamknięty będzie w  30 dni po uzyskaniu za­
twierdzenia rządowego. Bezpośrednio pętem uskuteczni Dyrekcya Banka przy­
dział nowych akcyi podług swego uznania z tem, że za akcye nieprzydzie- 
lone Bank zwróci wpłacone kwoty z 37® odsetkami.

7. Nowi akeyonaryusze, którzy nabędą akcye z niniejszej seryi, będą 
przy emisyi seryi następnej pod względem prawa poboru traktowani na ró­
wni z akcyonary uszami dawnymi.
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Z g l o ^ e i l l a  p r s y | m ii| e s

Ziemski Bark Kredytowy w swoim Zakładzie centralnym we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 5, oraz 
-  w Krakowie, ul. Szczepańska 1, — w Warszawie, ul. Marszałkowska 151, 

w Lublinie i w Gdańsku Heiligen Geistgasse 4.
w swoich Oddziałach
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Nakładem Poleklej Spółki grafowej. Stow. za rej. z ogr. odpow, w Krakowie. Redaktor ikłpowiedzialDy: Karol I l o l e k s a .  —  Dnknnjia‘.wOłocu. jNarodu** y? Krakowie pod zarządem Romana Feika.


